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Walki w łaborze pruskim.
Z dyskusji arożyżnianej, jaka się od kliku 

ani toczy także w parlamencie niemieckim, sko- 
rzystało tamtejsze Kolo polskie, ażeby nietylko 
zaznaczyć swoje stanowisko wobec tej sprawy, 
ale nad^o na tym także przykładzie wykazać 
krzywdy, wyrządzane ludności polskiej. W tym 
celu wydelegowano, jako mówców Kola, dwóch 
posłów, repiezentującycL w niem pod wzglądem 
społecznym i ekonomicznym zupełnie odrębne, 
w sprawie drożyzny nawet przeciwne sobie o d o  
zy, bo agraryuszów i robotników przemysło
wych.

Imieniem pierwszych przemawiał poseł hrabia 
Maciej M i e l ż y ń s k i ,  imieniem arugicn nose! 
K o r f a n t y .  — Obaj wywiązali się z zadania 
swego we właściwy sposób. Hr. Mielżyński bro 
nił rolnictwa, że nie ono wmne jest obecnej 
drożyźnie, co, odnośnie do rolnictwa polskiego 
w zaborze pruskim, najzupełniej zgadza się z 
prawdą, ponieważ tamtejsi polscy rolnicy wytę
żają wszelkie siły w kieiunku podniesienia kul
tury gospodarczej i produkcyi, ale bynajmniej 
nie przeczył, że mimo to drożyzna istnieje i że 
wymaga szybkich środkow zaraaczych.

Poseł K o r f a n t y  w wymownych słowach 
przedstawiał biedę robotników górnośląskich, 
spowodowaną przez obecną drożyznę i ostro 
kryty kow  oł obecny system polityki gospodarczej 
w Niemczech. Obaj zaś mówcy, nawiązując do 
uwa6 posłów liberalnych, iż dla usunięcia dro
żyzny konieczna jest szeroko zakreślona „kolo- 
tuzai j wewnętrzna", polegająca na parcelacyi 

doDr i lafcyfundyów między małych rol
ników wskazywali na zupełne wykluczenie wło
ścian polskich od nabywania parceli państwo
wej komisyi koloni~acyjnej Poseł "Mielżyński 
zarruca! wprost r  0,1 owi, że on przez swoją an- 
tipolską politykę kolonizacyjną sam przyczynił 
się do powstania obecnej drożyzny ponieważ 
rozpętał szalona spekulecyę ziemią, która znów 
spowodowała podrożenie produktów rolniczych.

Z tego zwrotu w dyskusji skorzystał jeden 
c posłów narodowo-liberalnych, aby uzysk? ć od 
rządu wyjaśnienie co do dalszej je„» polityki 
względem Polaków. Nowych szczegółów jednak 
z ust ministra rolnictwa w tej sprawie się nie 
dowiedziano. Zapowiedział on jedynie p a r c e -  
■ ą c y ę  d o m e n  p a ń s t w o w y c h ,  co oznacza
łoby, će r z ą d  r z e c z y w i ś c i e ,  z a m i a s t  
wy w ł a  s z c z a ć  P o l a k ó w ,  b r a ć  b ę d z i e  
p o t r z e b n ą  mu  do d a l s z e j  k o l o n i z a c j i  
z i e m i ę  z o b e c n e g o  s w e g o  s t a n u  po 
s i a d a n i a  z i e m i  Zdaje się też, że na tern, 
na zaniechaniu wywłaszczania przynajmniej na 
izas najbliższej przyszłości, skończą s.ę też 
wszelkie rzekome „ulgi" w systemie anripol- 
skim, których się nakafca pruska t  ik bardzo 
obawia. Oprócz tego nic się nie zmieniło i za
pewne też się me zmieni

W Poznaniu, właśnie w chwili, w której ro
wy naczelny prezydent dr Schwarzkopf obejmo
wał rządy — rząd dopuścił się nowego gwałtu 
względem ludności polskiej w dziedzinie szkol
nej. Z dniem 1 kwietnia rb. postanowiono bo
wiem z a m k n ą ć  o s t a t n i ą  p o l s k ą  p r y 
w a t n ą  s z k o ł ę  ż e ń s k ą  w P o z n a n i u ,  
p e n s y ę  p a n u y  W a r n k e .  Zarządzenie to 
umotywowane r z e k o m e m i  niedomnganmrni, 
stwierdzonemi w niej przy ostatniej rewizyi, 
oraz sędziwym riekiem właścicielki. Ze strony 
polsuiej wniesiono do rządu petyeyę przeciwko 
zamknięciu szkoły, oDatrzoną 4000 napisów. 
Wskutek starań koła radców polskich w po
znańskiej Radzie miejskiej, postanowiła Rada 
poprzeć tę petyeyę. Wynik tej akcyi będzie 
też najlepszą wskazówką, jaLre stanowisko w 
sprawie poiskiej zajmuje nowy poznański pre
zydent nac/.eluy i czy pod jego rządami można 
się będzie spodziewać chociaż tylko większej, 
niż dotycnczas b e z s t r o n n o ś c i ,

Tak samo dotychczasowe prześladowanie i, 
szykanowanie ludności polskiej w każdej innej

dziedzinie życia pnblicznego trwa dalej bez 
przerwy, tez  najmniejszego nawet złagodzenia. 
Towarzystwa polskie są w dalszym ciągu zmu
szone staczać z pohcyą formalne walki o ka
żde zgromadzenie, o każdy odczyt, lub nawet 
niewinną zaoawę. Wszystko to powiększa tylko 
ogólne rozgoryczenie i odbiera nawet znanym 
ugodowcom wszelkie nadzieje i złudzenia. To 
też niektórzy z nich wycofują się coraz bar
dziej z życia publicznego. Obecnie także znany 
poseł D z i e m b o w s k i  oświadcza, że m a n d a 
t u  p o s e l s k i e  go  n a d a l  m e  p r z y j m i e .

Tak więc ludność polską w zaborze pruskim 
czeka dalsza walka, dalsze mocowanie się z 
przewagą wroga. Zmieni się co naiwyżej for
ma tej walki, lecz nie treść i kierunek.

Przed rekonstrukcja $aMnetu.
(Telefonem.) “

Wrieaeń, 27 października.
Dzienniki azidiejsze staraią się odwrócić od 

Niemców odpowiedzialność za ewentualną d y  
m i s y ę  g a b i n e t u  i za unieruchomienie par
lamentu, które może wywołać ich odmowne sta
nowisko wobec zamiaru wciągnięcia Czechów 
do większości.

Zdaje się jednak, że  r o k o w a n i a  n i e  s ą  
j e s z c z e  c a ł k i e m  z e r w a n e  i będą  ew en
t u a l n i e  p o d j ę t e  n a  n o w e j  p o d s t a w i e .  
Ryć może, że Niemcy, którzy wczoraj o d r z u  
c i i i  Wszystkie warunki czeskie, (Zob. numer 
poranny. Prz. red.), obecnie zgodzą się milcząco 
przynajmniej na powołanie dwóch ministrów 
czeskich, i że Czesi również o d s t ą p i ą  od 
swoich żądań.

Bar. G a u t s c h  p o d a  s i ę  p r a w d o p o d o 
b n i e  do  d y w i s y i  i o t r z y m a  od c e s a 
r z a  e w e n t u a l n i e  m i s y ę  u t w o r z e n i a  
n o w e g o  g a b i n e t u ,  w którymby, z małemi 
wyjątkami, zasiedli now i mi n i s t r o wi e ,  wtem 
d w a j  m i n i s t r o w i e  c z e s c y ,  jednak tacy, 
którzy dotąd n ie  b r a l i  u d z i a ł u  w walkach 
politycznych. Między kandydatami na ministrów 
czeskich wymieniają profesora ekonomii w uni
wersytecie czeskim w Pradze dr. G r u b e r a ,  
sekretarza Izby handlowej w Pradze H o s t o v c a  

radcę dworu w namiestnictwie, W o j a c z k a .  
W każdym razie r o k o w a n i a  b ę d ą  d z i ś  

u a i e j  p r o w a d z o n e .  Obawiają się, c z y  wo- 
g ó l ą  m c ż l i w e m  b ę d z i e  u t w o r z e n i e  
g a b i i .  5 t u , ‘ k t ó r y b y  m ó g ł  p r a c o w a ć  
z p a r l a m e n t . e n  Natomiast nic nie słychać 

a razie o dalszej akcyi, podjętej ~ przez pos. 
Sylwestra w sprawne większości pracy; tein sa
mem szanso g a o i n e t u  p a r l a m e n t a r n e  go 
znaczaie się zm n i e j  sz y  ły .

Reforma wybonza za ustawy 
wojskowe.

Podczas, gdy w Austryi br. Bienerth darem
nie borykał się z trudnościami utworzenia stałej 
i pewnej większości i uruchomienia pierwszego 
ludowego parlamentu, to jego kolega w drugiej 
części monarchii w znacznie korzystniejszem 
znajdował się położeniu. Utworzywszy sobie 
przy ostatnich wyborach, co prawda drogą te- 
roru wyborczego znaczną większość rząaową, 
przebył hr. Khuen pierwsze półtora roku po tych 
wyborach iez trosk., przeprowadzając niemal 
,iz nrzes ród wszelkie przedłożenia rządowe. 

Mógł on, dzięki temu, nawet w Wiedniu w ystą
pić z pewnemi żądaniami co do nowych n taw 
wojskowych w myśl narodowych postulatów 
madziarskich, a co w jcej, uzyskać ich spełnie
nie w dość znacznej mierze. Lecz właśnie to 
ustawy zakończyły nagle okres ..miodowych 
miesię' “ jego powyborczych rządów i zgotu 
wab 'mu podobne trudności, na jakie napotkał

już przedtem br. Bienerth i z powodu których 
upadł w Austryi trzeci Bienerthowsk g&biriet.

(Jpozycyi w Sejmie węgierskim, składającej 
się z dwóch stronnictw: partyi Franciszka Kos 
sutha i partyi Justha, ustawy te nie zadowoli
ły, jakkolwiek są one dla Madz.arów korzystne. 
Zwłaszcza druga z tych panyj, grupa Jusrha, 
postanowiła skorzystać z nich, ażeby rozbudzić 
znów w kraju silniejszy ruch o p o z y c j  j n y ,  
a zarazem spowodować upadek wszechwładnego 
gabinetu hr. Khuera. To też podczas, gdy g n- 
pa Franciszka Kossutha zadowoliła sie zwal
czaniem nowych ustaw wojskowych ze stanowi
ska wyłącznie narodowego, rozpoczął JusUi 
przeciwko nim obstrukeye pod uasłem walki o 
r e f o r m ę  w y b o r c z ą  n a  W ę g r z e c h  i wy
stąpił od razu z żądaniem, ażdóy rząd za te 
ustawy zapiacił zaprowadzeniem na Węgrzech 
c z t e r o p r z y m i o t n i k o w e g c  p r :  w a  w* 
b o r c z e g o .  Ponieważ hr. Khuen, jikkolwiek 
reforma oroynacyi wyborczej do Sejmu Węgier
skiego objęta jest jego programem, na ta«». wy
soką cenę zgodzić się nie chciał, fozpoczęła cię 
w tym Sejmie walka, która trwa już ud prze
szło pół roku i giuzi wprost u n i e m o ż l i w i e 
n i e m  p r z e p r o w a d z e n i a  n o wy c h  u s t a w 
w o j s k o w y c h

Pokazało się tu puuowuie, że nawet mniej
szość, dochodząca zaledwie do czwartej części 
ogólnej liczby posłów, może przy liberalnym re
gulaminie obrad ciała prawodawczego zupełnie 
zatamować jego pracę drogą obstrukcyi, jeżeli 
tylko energicznie i wytrwale cbstrukcyę upra
wia i jeżeli ma za sobą — opinię publiczną 
OostruKcya grupy Justa, popierana przez gru
pę Kossutha i przez posłów na^odowcści n ie  
węgierskich, celu tego w zupełności dopięła. 
Na nic się nie przydała „żeUzna ręka“ hr. 
Khuena, ani jego metoda iiużeuh obstrukcyi 
obradami bez przerwy. Sejm węgierski nie miał 
w tym roku wcale wakacyj letnich, nr, Khuen, 
jakkolwiek grozi mu utrata wzroku z powodu 
choroby oczu, nie poddał się dotychczas opera- 
c.yi, ani dłuższej kuracyi, lecz cały ten czas 
przepędził na stanowisku i w Sejmie — a mi
mo to obstrukeya iest dotychczas na całoj linii 
zwycięską,' obiady nad ustawami'  wojskowemi 
wloką się bez końca i mems najmniejszych wi
doków, aby je przyprowadzić zdołano — przed 
terminem rozpoczęcia nad niemi obrad w parla
mencie austryackim. " ' »;

W ubiegłym tygodniu kilka posmw węgier
skich usiłowało doprowadzić do kompromisu 
między większością, a Ojjozycyą. Po stronie rzą
dowej pocieszano się nadzieją, ze grupa Justha 
ulęknie się groźby obostrzenia regulaminu obrad 
Sejmu węgierskiego, z którą wystąpił hr. 
Khuen. Lecz i ta  nadzieja zawiodła. Skłonną 
do zawarcia kompromisu jest tylko grupa Kos
sutha, nie zajmujące w sprawie reformy wy
borczej tak skrajnego stanowiska, jak giupa 
Justha, ta atoli ani na krok od dotychczasowego 
swego postulam odstąpić nie chce i gotuje się 
już także do walki obstrukcyjnej przeuiwkc za- 
miaiowi obostrzenia regulaminu Izoy.

Tymczasem nad gabinetem hr Khuena nowe 
zawisły troski Sytuacya w państwie domaga się 
gwałtownie rychłego załatwitnia budżetu, oraz 
innych przedłożeń. Zanosi się więc na to, że 
jeżeli do jutra, soboty, rokowania kompromiso
we pozostaną bez skutku, — obrady nad usta
wami wojskowemi zostaną p r z e r w a n e ,  co 
r ó w n a ć  s i ę  n ę d z i e  w a l n e m a  z w y c i ę 
s t w u  o p o z y c y i .

Sytuacya w tej sprawie przedstawia się na 
Węgrzech dość oryginalnie. — Postulat grupy 
Justha, domagający się czteroprzymiotnikowego 
prawu głosowania, ma wśród stronnictw m a- 
d z i a r s k i c h  bardzo mało zwolenników. Mimo 
to zdołał on sparaliżować całą akcyę r ądp i 
pracę Sejmu. Wynika z tego jasno, że nie roz
chodzi się tu już wyłącznie o kwestyę nstaw 
wojskowych i o reformę wyborczą, lecz wngóle 
o — g a b i n e t  hr .  K h u e n a ,  któremu też po
wszechnie me wróżą już dłuższych rządów.

P o d g ó r z e  i  K r a k ó w .
We wtorek nchwalila Rad: miasta Podgórza 

przejść po prostu do porządku dziennego nad 
kwestyą przyłączenia go do Krakowa, n kwe
sty ą, którą pod jej rozwagę poddał1 Wydział 
krajowy. Znamienną jest rzeczą, że za wn:'o- 
SKiem, nie przesądzającym wcale ostatecznej 
decyzyi Rady m. Podgórza w tej sprawie, bo 
proponującym wybranie komisyi radziecnief, ki ó- 
raby prowadziła roKowania n? ten temat z R a
dą m. Krakowa — oświadczyły się zdedwo 2 
głosv.'

Dalecy iestesmy od uważania gospodarki miej
skiej v, Krakowie za doskonałość, usuwającą 
się z pod krytyki. Sami wiemy najlepiej, ile tu 
taj do zrobienia pozostaje, w czerń tkwią błędy 
i t. d, Nie zdziwiłoby nas tedy wcale, gdyby 
przy te; sposobności w RaJzio podgórskiej roz
winięto r z e c z o w ą  k r y t y k ą  gospodarni m. 
Krakowa, tern baraziej, że st&tyotycznego, dra
niem ogłoszonego materyału do taniej krytyki 
wcale nie brakuje. Gdy jednak zarówno główny 
referent, jak niektórzy z mówców na i  torko- 
wem posiedzeniu podgórskie; Rauy niiejskMj, od
rzucenie „a hmine“ samej propozycji w d i o -  
ż e n i a  r o k o w a ń  o przyłączenie tego miasta 
do Krakowa, motywowali względami, z faktycz
nym sianem gospodarki r.iąjskiej w Krakowie 
zostającemi w jaskrawej sprzeczności, w inte
resie i s t o t n e j  p r a w d y  zabieramy głos, 
aby na przytoczone w podgórsniej Radzie mo- 
tywa odmowy uać odpowiedź, opartą na statys
tycznych, drukiem ogłoszonych dokumentach.

Między innemi wyrażono w podgórskiej Ra 
dzie opinię, że na 10C kor. majątku Krakowa 
przypada 85 kor. długu, podczas gdy w Podgó- 
izm długi wynoszą 10 proc. majątku gminnego, 
a nadto podniesiono, ż6 obc; .żenie akcyzowe wy
nosi w K rakow i 18'75 kor na głowę mieszkań
ca. Na czem oparto tc twierdzenie? Czyż Ra
dzie m Fodgórza mr są znane „Materyały w 
sprawie połączenia się Podgórza z Krakowem® 
gdzie autentyczne w tej sprawie przedstawiono 
daty ? Na t Qj podstawie stwierdzić może każdy 
nieuprzedzony, że w loku bieżącym stan ma
jątku Krakowa wynosi 65,360.532 kor., s stan 
zadłuzeria 33,017.960 kor. Na 100 koron ma
jątku Krakowa przypada przeto okrągło 501/* 
koron długów Jeżeli się zważy, na co Kraków 
długi zaciągnął, nie będzie miasto potrzebowało 
się wstydzić swoich długów, gdyż użyto ich na 
inwectycye nader dla przyszłości miasta korzy
stne i doniosłe. Wystarczy wspomnieć nupro ga
zo wni, budowę elektrowni, rzeźni i chłodni, założe
nie targowicy, budowę tea tru . przebudowę starego 
teatru, budowę woaociągu, kupno tramwaju, bu
dowę kilkunastu szkół, inwestycyu drogowe 
kanałowe oiaz oświetlenia miasta dotyczące, 
kapno kiluuset morgów grantu i kilkuuastu real
ności itp. Są to inwestycye, z których całe po
kolenia w przyszłości korzystać będą.

Podgórze, które posiada około 5,ouo.ooo K 
majątku i około 1 rrł.ona długów, ma zamiar 
obecnie zaciągnąć na wohociągi i inne inwe
stycje około 2 i poł mil K długów. Jakiż 
wtedy, pytamy, będzie stosunek majątku do 
długów w Podgórzu? Czy lepszy, niż w Kra
kowie ?

W sprawie o b c i ą ż e n i a  a k c y z o w e g o  
mieszkańców miasta Podgórza, po przyłączeniu 
ich do Krakowa, doszedł referent dr Emile- 
wicz do zupełnie błędnych wniosków, gdyż do
chód z podatku i dodatku akcyzowego budże
towano w Krakowie na rok 1911 w kwocie 
1.222.326 K, czyli 8 K Ib bal. na głowę mie
szkańca. Reiereut R ady podgórskiej doliczył ao 
powyższego dochodu dochod z samoistnej o- 
p ł a t y  od t r u n k ó w ,  wynoszący w Krako-

ie 1,192.000 K rocznie lecz nie wspomniał 
o tom, że i miasto Pougórze ma samoistne, 
wyższe, niż w . Krakowie, opłaty od truokow, 
a to z powodu opłacania w tern mieście o p ł a 
t y  s z y n k a r s k i e j  k r a j o w e j ,  k t ó r a  w 
K r a k o w i e  n i e  i s t n i e j e .  Z tego powodu

mieszkańcy Podgórza połączywszy się z Kra- 
Kowem, byliby ODCiązeni tylko nowyir poda
tkiem akcyzowym, który na giowę mieszkańca 
nakłada przeciętny ciężar 8 K 15 hal. rocznie.

Na posiedzeniu podgórskiej Rady miejsniej 
przed aamą myślą łączenia się z Krakowem 
zasłaniano się obawą, że Podgórze narazi się 
na les gmiD, obecnie ao Krasowa przyłączo
nych, dla których Kraków rzekomo „n i c  n i e  
z r o b i ł " .  Najlepszą na te odpowiedzią są daty 
Otóż gminy, do Krakowa przyłączone, wykazy
wały wszystkie razem w ostatnich Dudżetach 
181.004 koron wydatków racznych Suma po
datków bezpośrednich z tych gmin, bez ideal
nego i osobisto dochoduwego dochodziła de 100 
tysięcy K. Dodatki gminne wynosiły w Lu 
awinowie 91 proc. podatków bezpośrednich, w 
Zakrzówku 128 proc., w Dębnikach 88 proc., 
w Półwsm Zwierzynieckim 43 proc., w Zwie
rzyńcu 88 proc., w Czarnej Wsi 44 proc., w 
Nowej Wsi 57 proc.,‘ w Łobzowie 107 proc., 
Krowodrzy 52 proc., w Grzegórzkach 31 proc., 
w Dąbiu 80 prc. Nie licząc dodatków krajo
wych, równych pobieranym w Krakowie, pła
ciły te gminy, oprocz dodatków gminnych, 50 
proc- dodatków powiatowych. P o  p r z y ł ą c z e 
n i u  a o  K r a k o w a  opłacają te gmiuy 10 
proc. dodatków do podatków bezpośrednich i 
wolne od dodatków powiatowych. Jako nowy 
podatek miejski opia ca ją  gminy przyłączone b 
proc. grosza czynsauwego i 4 prc. grosza czyr ■ 
szowego, jako opłatę wodociągową, o ile nie są 
od osi uniej opłaty wolne na szeieg lat wski 
tek zawartych umów. Zważywszy, ze 1 proc 
grosza czynszowego w r. 1910 równał się 5 2 
proc. dodatku do państwowego podatku czyn 
szowego (lecz nie do wszystkich podatków bez
pośrednich), to 5 proc. grosza czyi szowego w- 
ko podatku gminnego, równe sie 26 prc. doda
tku do państwowego podatku domowo-czynszo- 
wego, czyli około 13 proc- dodatKó'" do poda
tków bezposreanich. Razem tedy, nie lLząc o- 
płaty wodociągowej, którą opłacają lokatorzy 
ze wodę, a na którą nikt się nie skarży, wy
nosi s u m a  d o d a t k ó w  do p o d a t k ó w  b e z  
p o ś r e d n i c h  w K r a k o w i e  (łączni. z 5 
proc. gminnym podatkiem od czynszów) 23 
prOC. “ TR Są-

Czy więc mieszkańcy gmin przyłączonych do 
Krakowa są wyżej obciążeń aodatk^mi do po
datków bezpośrednich, — gdy państwowe po 
datki bezpośrednio są tfcaame, co przedtem ? 
Przeciwnie, zaznaczamy z naciskiem — bo jest 
to rzecze powszechnie znaną — że Ciężar po
datkowe gminne są tuta] c iższt niż w Podgó
rzu, gdzi': w roku 1910 dodatki gminne wyno
sił] 15 procent, a powiatowe 58 procent. Jakie 
zaś będą dudatki gminne w Podgórzu, gdy to 
miasto zaciągnie leszcze 2 i pół miliona pozy 
czki na inwestycye? Zajoewie j e s z c z e  u i ę h  
sze , a w kaźiym razi k i l k a  r a z y  w i ę k 
sz e , niż obecnie są w Frakowi: •.

Zapytajmy reraz, co K r a k ó w  z r o b i ł  od 
1 kwietnia 1910 roku dotąu dla gmin przyłą
czonych?

Otóż od tego czasu zbudował Kraków w Za 
krzówku szkoię za 50 000 kor. i buduje w Lud 
winowi? szkołę za 15.200 kor.r szkołę wy działo 
wa w Dębnikach za 193.000 kor szkołę wy
działowa w Półwsiu Zwierzynieckim za 193.000 
kor., w tej samej gminie buduje piętro nad 
jednym z budynków szkolnych za 46.000 nor., 
a nowe skrzydło w Czarnej D si za 62.000 kor. 
Razem t y l k o  n a  s z k o ł y  w przyłączony^ 
gminach przeznaczył Kraków dotąd 706.000 
koroi nie licząc tego, że przekształcił sżkćłly 
na typ miejski co przysporzyło wydatków 
13 520 kor. rocznie. ~

Na zaprowadzenie wociąpów i studnie pu 
bliczne wyłożył Kraków na gminy przyłączone 
dotąd 270 366 koron. Na zaprowadzenie kabli 
elektrycznych, które obecnie się zakłada, uchwa
lono 200 000 nor Na kanały w gminach orzy- 
Jączonych w roku 1910 wydano 81.7 20 koron, 
na drogi i chudmki z własnych funduszów w
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z czasów Władysława Jagpełły.

60 (Ciąg dalszy.)

Był ąąm. Podszedł do okna.
Mnieg miecie, wicher wyje... Uoto?... Ten 

l  -Opyt w  pluskaniu błota rozpływa się...
.1® dzwonią.. Rycerze po znakach, lecz 

zdra.c*' ^ sercach do wrót dopadają... Już nod- 
worzec zaięli,. d0 (jrzwj się dobijają... Jakto? 
L, irzyki idosci ? Ona, jak srebrem, śmiechem 
dzwoni. Nie broni s:ę, nie wzywa pomocy?... 
Więc to nie on jeno zdrajca, lecz i ona, mnie 
opuszcza.. Co r Chybi zmysły mi się mącą? Ni 
strzału, ni szabel zabójczych dźwięku? Śmie
chy, radość?

Rękami czoło, oczy przecierał
— Boże! Gdzież ja jestem?
Drzwi z trzaskiem rozpadły się na wrzecią- 

dzacn, o ściany odbiły, ledwie z haków nie wy
skoczyły.

TT Ojoze, ojcze, są!
Maciek wpadł pierwszy z radosnym ohrzy- 

j , potem Kachna z Śońką, potem Marynia

Zenow iczow a z f ia n u s ią  Półkoziną, za. niemi 
Zenowicz z Odyńcem..;

Ojciec Inoceaty oczy miał rozwarte szeroko; 
lecz nikogo nie widział, prócz pana Ścibora 
Chrapańskiego, który w nowym szkarłatnym 
kaftanie i w butach szafranowych bez cienia 
plamki, z czupryną wygładzoną i brodą przy
ciętą, a wpół rozdzieloną, z uśmiechem rado
snym na ustach, za wszystkimi innymi kro
czył.

Ks. Inocenty prawą ręką ku lewemu bokowi 
sięgnął

— Ścioor...
Natrafił na różaniec. Schwycił go, palce za

cisnął urczowo.. Szarpnął, dłoń zsunęła się 
i natrafiła na krzyż. Uczuła dotknięciem kształty 
Ukrzyżowanego złagodniała. Uniosła go ku 
sercu.

Usta starca drżały modlitwą cichą... Aż się 
rozwarły i wybiegły z nich słowa jasne, silne;

— I  odpuść nam nasze winy, jako i my od
puszczamy naszym winowajcom...

Wszyscy rozumieli, iż świątobliwy starzec 
wita ich , modlitwą Pańską i głowy pokornie 
pochylili.

Jeno Scibor wyprostowany po ->ad innych 
stał, ręce jak do modlitwy złożył i wzrokiem 
błaga,, zdat się.
, Ks. Inocenty wzrok ten poenwy. ił, wytrzymał 
go chwilę, oczy w niebo wzniósł i szepnął:

— Odpuszczam...
Nikt tego me spostrzegł, ho wszyFcy, ledwo

modlitwy domówili, amen zawołali i tłumem ojca 
lopct-ntego otaczać poczęli, 
i -A on z uśmiechem anielskiej dobroci bronił 

swvcb r«k od poc?łnnków i błogosławił wszyst
kich.

— Najpierw ich ojcze! — wołał Gosławicki, 
ciągnąc Odyńca i Hanusię, bo cni najmłodsi 
w małżeństwie, cho -iaż i0( najstarsi w ko
chania! Ach, ojcze, jaki Pan Bog dobry! Dał 
Iwaśkowi zabić aż trzecł K wżaiiówł

— Pewnych jeno dwóch. Trzeci to tak, tylko 
mi się idaje — bronił prawdy Odyniec.

— Trzech. powiadam, traech!
Kac’id a błagalnie szepnęła:
—■ Ojcze, przebaczcie... Przyjaźń wielka z niego 

mówi.
Udy jaż wszyscy nieco ustąpili, Scibor nie

śmiało podszedł, nagle na kolana padł.
— Ojcze! — zawołał, a w głowie drgało mu 

wyruszenie głębokie, jakby kizyk błagający
0 litość.

Ks. Inocenty ręce na ramionach klęczącego 
położy , w głowę go ucałował.

— Bracie mój! — szepnął, a łzy przerwały 
mu mowę.

A gdy Scibor powstał i ojciec Inocenty w ra
miona go wziął, wszyscy patrzeli zdziwieni.

Spostrzegł to zakonnik i rzek ł'z  uśmiechem 
radości.

— Brat to mój! Przeszłe pół wieku nie wi
dzieliśmy się, ślady wzajemnie stracili... Toż
1 radość tem większa dziś...

Ruch i gwar zapanował niezmierny.
Gosiawicki nie wiedział jak przyjaciołom dzię

kować . d?’wował się, jak się tak razem na 
drodze trafili. Dopiero Sońka zdradziła, że to 
ona zmowę uczyniła, aby pod Łęczycą czekać 
i gromadą na Gosławice napaść. s „ :

— A pani kasztelanowe? — zapytała Ka- 
chna — nie łaskawa na nasze nizkie progi, 
chociaż sama córkę nam przepowiedziała... e

— P a ri kasztelanowa — rzekł poważnie Ze
nowicz — pizzemnie życzenie wam zasyła 
i przeprasza, iże przybyć .ne może. A’e liczy 
na wasze dobre serca, pani Kacimo, iż jej nie 
odmówicie i z nami wszystkimi na ślub przy
będziecie. Bardzo was prosi.,

— Na ślub? Czyj ślub? — zawołali równo
cześnie Kachna, i Maciek.

— Naszego Najjaśniejszego Pana i krala 
z panią kasztelanową Granuwską.

— Ah! — krzyknął Maciek — Bóg niech 
im szczęści. Żebym mógł, własnego szczęścia 
bym im połowę odstąpił!

— Nie małoby ci zostało? — pytał żartając 
Czesław.

— Tyl — odpalił Maciek — gadaj z twoimi 
górami, co jeno owies rodzą i to ledwo *az na 
dziesięć lat, a nie ze mną. A lnu na pieluszki, 
toście się jeszcze siać nii rauczyli!

— Alem na owcach się dorobił i gotowe 
płótno tutaj kupić przyjechałem' — odrzucił 
Odrowąż,

— Czesik( — zawołała Sońka.

Gosławicki spojrzał na ob ‘je.
Sońka jak ogniem spłonęła. Kacbua ją pieiw- 

sza zrozumiała i dłoń joi uścisnęła.
— Czesik! — huknął Gosławicki — niechże 

cię uściskam!
A obejmując go z caiych sil za szyję, do 

ucLa szepnął: ■
— Co r«k ci poszlę stryjcowej starki.!..
— Starki ? Pocóż ? - -
— Bo ona to pewnikiem.. ;1 A nie owcza 

żętyca! . •
-Zenowicz przypomniał sobie tę starkę, na 

Marynię spojrzał i nie .mógł ukryć uśmiecut 
zadowolenia

Maciek spojrzenie to schwycił. Obrócił się ku 
Odyńcowi.

( — Ciebie tam z nami nie byio. Ale to i io, 
nic. Hej. Kacbno, miłowanie moje, a kasno po
dawać zakąskę, jeno, żeby dla Iwaśka kimek 
z krzyżem był i starka stryjcowa. -

Odrowąż i Kenowicz ^.aiaknęli - śmie .nem. 
Odyniec nie rozumiał nic ukry .ego, więc rzekli
spokojn.e: T ■

— — u  nas tam na Litw e starki oawieczne 
w każdym dworze mają...

— A ty masz?
— Przyjedź jeno, zonaczysz.. ,
— Kochanko moja! A co ty  n? to! Ją jak 

na latol (C. fi, n.)
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rc k a  \ 9 i 0 w ydai K ra k ó w  37.379 koron , a  z f un
duszów .g m in  przy łączonych , a  m ia n o w iu a  w 
D ębn ikach  i Z w ierzy ń cu ) 33.800 ko iou , razem  
71.179 koron . O dszkodow ania  za  w y łącze ire  
gu n n  sąsiedn ich  z o k ręg u  R ady  pow iatow ej 
k rak o w sk  ej zap łac ił K rak ó w  w  roku  1910 za 
dwa k w a rta ły  13.330 kor. Z  lego  sam ego ty 
tu łu  do k o ń ca  lo k u  1 9 1 C Radzie pow iatow ej 
w ielick iej 53 .296  ko ron . G m inem  P rą d n ik  B .a ły  
i C zerw ony za  od łączen ie  od n ich  części gm in  
w ypiacono 1.687 ko ron . N a  u trzy m an ie  u lic  i 
gościńców  w  gm inach  przy łączonych  w ydano  w 
1910 ro k n  23 .610  kor. N a ich  o św ie tlen ie  w  r. 
1910 w ydano  29.326 kor., a  w ro k n  1 S 1 1 — 
42.700 ko r. Razem  w ydano , w zględnie prelim i
now ano, w ro k u  1910 i 1911 n a  gm iny  powyż
sze n a  in w es ty cy e  i b ieżące  w ydatk i 1,506.734  
Koron, i to  d la  gm in , k tó ry c h  budżet w ynosił 
p rzeu tem  lS l.uO O  ko ron . D o cy fr pow yższych 
dodać n a leży  w y d a tk i n a  pom nożenie ilości 
u rzęd n ik ó w  w  m ag istrac ie , na rzeczow e w y d a tk i 
urzędow e (pom iary , w yznaczenie lin ij reg u la c y j
nych i t . p.), n a  przeięcie personalu  urzędow ego 
i służbow ego z gm n p rzy łączonych  do służby 
lniejjskipj, n a  w yzaaczenie k ilk u  em ery tu r  i  t. p, 
bam e płace nauczyc ie lstw a gm in  podniosły się  
po przyłączeniu  ich do K rak o w a o 40.714 k o r

A  co te  gm iny zy sk a ły  przez w zro st w a rto 
ści g run tów  i domów ? M ają tek  n ieruchom y 
m ieszkańców  ty ch  gm in  w zrósł n ag le  o m iliony.

Kie twierdzimy, że Kraków zrobił dla gm;n 
przyłączonych wszystko, czego one potrzebują 
i czego po starej gminie krakowskiej mają pra
we wyczekiwać. Przeciwnie, uznajemy, że jest 
to dopiero cząstką tego, co jeszcze w tych, pod 
wzglądem inwestycyjnym i asamzacyjnym nie
słychanie zaniedbanych gminach, do zrobienia 
pozo staje. Ale też akcya Krakowa, w którego 
Radzie miejskiej reprezentanci tych gmin zasia
dają, nie jest przecież w tym kierunku wyczer- 
p mą, l e c z  c n a  d o p i e r o  s i ę  r o z p o c z ę ł a .  
Czyż zatem można twierdzić, ze Kraków dla 
gmin przełączonych „ n i c  n i e  z r o b i ł u i tern 
zasłaniać sie nawet pized wdrożeniem r o k o 
wa ń  c przyłączenie Podgórza do starej stolicy 
Polski ?.

Po rozpatrzeniu tych zarzutów ze stanowiska 
czysto rzeczowego, nie wykluczającego zresztą 
wcalo kiytyki gospodarki miejskiej w Krak i- 
wie, dojść się musi „per eiclusionem" do wnio
sku, że w Radzie m Podgórza istnieją obawy, 
iż po przyłączenia do E rakowa ludność podgór
ska pozbaw,cną będzie wpły wu na zarządzanie 
spoina dotychczasowym majątkiem gminnym. —
1 ty z gminy, obecnie do Krakowa przyłączone, 
Wpływ ter straciły? Przecież zasiada 13 radców 
z nich w krakowskiej Radzie m., z Płaszowa 
przybędzie dwóch, z P o d g ó r z a  p r z y b y ł o 
by j a k i e .  15. — W ten sposób 30 radców 
c gmin przyłączonych wraz z^Podgórzerc, które
go reprezentant niewątpliwie zasiadłby w pre- 
zydyaip miasta, bionnoby chyba dostatecznie 
irfz.osów ludności gmin przyłączonych?
- ^  xvch wszystkich powodów my sprawy po 

łączenia .5odgóiza z Krakowem, leżącego w in
teresie miast obu i ca.ego kraju, me uważamy 
przez wtorkową uchwałę podgórskiej Rady miej
skiej za zakończoną, a tem mniej za przesą
dzoną.

Kronika paryska.;
Paryż, 25 p&idzleriika.

. ypraw i po Mota runu  — Ja_irć“ w Ameryce. -  Sa- 
iza Crmciy i jego kom.dya. — lutopanogi.yz. — 2  aa- 

eynarki.;
(= ) Do nieJaw n, muzycy, śpiewacy i  artyści 

dramatyczni obojga pL i wyjeżdżali z P aryża  po 
złota runo du Stanów Zjednoczonycn, s, ąd przy wo
ził mniejszy lab  większy za. .is dolarów, a  później 
czeków. Obecnie Krainą złotego rnna d!:u eławnycn

ineazów atały się bratnie republiki łacińskie po- 
łnlniowej Ameryki, a iniahowicie Brazylia, a zw ła
szcza A rgentyna. Ale gdy do S tan  5w Zjednoczo
nych jeździli rozmaitego rodza-jn artyści, do Ame-; 
r y l ! południowej zaczynają udawać się w podróż 
z odczytami także politycy. Na kioskach w Buenos 
A.res, pięknbj stolicy republiki argentyńskiej, można 
było czytać równocześnie . dsze, zapowiadające wy
stępy aktora paryskiego Brasseura, tudzież odczyty 
byłego prezydenta gabinetu francuski ego Clemen
ceau.

iL-ipre-ariowie, spostrzegłszy, że wielkości fran
cuskie posiadają w A rgentynie pierwszorzędną 
markę, postanowili wyzyskać tę wyborną konjuu- 
ktnrę, zwłaszcza, że w P aryża czasy są ciężkie.
' '  ‘J następca pana Cierne iceau w prezydenturze 
gaoiiicta A ristide B n an d  upadł, pewien impresario 
oflaruwał ma ryczałtowo 300 .000  franków za cykl 
oiuzytow w A rgentynie i B razylii. Jak ież było ździ- 
wienie Pai żan, kiedy się dowibJzieli, że Briand 
i/dmówił. Nie od paraJy nosi nosi imię Arysty 
desa.

Natom iast Jean  Jaurćs, jeden z wodzów sucya- 
Ustycam eh, nie nam yślał się długo i pojechał z od
czytami do Ameryki południowej. O tej podróży 
niow iadają dzienniki tutejsza zajm ującą historyjkę.

aj publiczność południowo-amerykańska przesyciła 
■ię odczytami francuskiemi, czy tez ceny wstępu 
były zbyt wielkie nawet jak  na tam tejsze stoanu- 

dojyć, te  Jau res m"ał niewie1 q słocbaczów. 
Ze stanowiska finansowego było to dla ni«go 
obojętoen, pobierał bowiem z góry za każdy wie- 
cz^r 1 1 ranków, jednazże cierpiała na ten.
jegc m.łość w łasna W  dodatku było to pewnego 
rodzaj a ubliżeniem, ..ompromitacyą dla Francy!, 
gdyż Jaures, aczkolwiek wróg rządu, je s t za g ra 
nicą jednym z przedstawicieli d ieba francuskiego. 
vy obec tego ambasada francuska w Argentynie po
sta ra ła  się przez konsulów o to, ażeby Jau res miał 
zawsz • pełną salę, a rscuunek zapłacić kazał p. 
Sal es minister spraw zagranicznych. Równocześnie 
śpiewaczka k a t retowa Eugenia Bufiet nu  potrze
bowała tam pi dobnej pomocy dyplomatycznej.

Kto nie jedzie do Ameryki, ten pomaga sooie 
na bruku paryskim reklam ą, k tóra budzić powinna 
niesmak- T a .im  bohaterem reklam y jest 8acha Gnl- 
tryi, aktor komedyi franciibkiei, tudzież autor ko
m edii w trzech aktach p. t. „Ua beau M ariage". 
Komedya ta , czy ».ztuka (piece), napisana wedle re 
cepty A lfreda Capnsa, podo na j«st do setki podo
bnych szsnk, Które poBiada lite ra tu ra  francuska, 
tudz eż biblioteka tego lub owego teatru. N apisana 
przez nor-icyt sza nie mającego protekcyi, poszłaby 
do wspólnego grobu bibliotecznego — ale Sasza 
G uitry to co innego,

Sasza G n‘try  umie rekiamować sam siebie Prze- 
c tż  uważany jest w P aryża  za pierwszorzędnego 
aktora, przecież występował na scenie jako „Cbaui- 
tecler", przecież ma n r swoje nsługi dziennik

„Jurna)" . A więc na pierwazej kolumnie, w pierw 
szej szpalcie tego dziennika n&pisnł sum tobie ba
jeczny panegiryk. P an  Sasza G uitry rozpoczął ów 
artykuł wstępny o swojej osobie następującą dekla- 
racyą: „Odpowiem tu ta j na wszystkie p fama,
które prawdopodobnie mieli mi postawić wszyscy 
reporterzy, których nie mogłem przyjąć". N atural
nie Sasz--, wielki Sasza nie ma czasu na pogadan
kę z rep o ite ram y " których przym ują za to m ini
strowie.

A potem powiada Sasza z naiwnośc’ą, właściwą 
geniuszom, że sztoku jego niezawodnie pobudzi od 
noczątku do cońea pnbliczność do śmiechu, ponie
waż je st ogromnie zabawną. Jeżeli Sasza tak  po
wiada, no to oczywiście nie można mn nie wie
rzyć. Pnbliczność pospieszyła na premierę te j sztnki 
do teatru  „Renaissance" i oaiaskiwała autora, a 
zarazem przedstawiciela głównej roli.

Treść śatnkl ? Opowiemy ją  w krótkości. Pan 
Herbeiin, bogaty bootmaker, okradający swoją k lien
telę na tnrfie, przyjm uje w swoich salonach gości, 
którzy równie ok .ad„ją się nawzajem. Córką pół- 
dziewica, okrada ojca i guwernantkę. Przy,aciel do
mu, elegancki Alfons, żyje kosztem metresy. Pan 
Herbeiin, wdowiec, chcąc pozbyć się córki, ofiaruje 
rękę jej owemu przyjaciolowi, nazwiskiem hr. de 
Varencye P anna Herbeiin pała do hrabiego wielką 
miłością, którą chyba przewyższa miłość hrabiego 
do pięknego posagu panny Herbeiin. Aie panna 
Herbblin opuwiada narzeczonemn, że pewnego razu 
upaała. „Nie mogę być twoją żoną —  Dowiada pan
na H erbeiin —  ale mogę być metresą. Ociekajmy 
razem". Ale b ra tia , który żył z metresy, mimo to 
chce wziąć za żonę pannę Herbeiin, a z n ią  po
kaźny posag. Powiada o błędz:e pierwszej żony: 
„ę a  n’a acnne im portance". To nic nie znaczy. 
Arno—  rozmaite rzeczy m ają dla rozmaitych ludzi 
rozmaite znaczenie.

Francuska m arynarka wojenna nie ma w tym 
roku szczęścia. Po niedawnej katastrofie pancerni
ka „L iberte" omal m e spaała podobna katastrofa 
na inny okręt wojenny." Dnia 23 b. m. eskadra 
śródziemno morska pod wodzą wiceadmirała Beilne 
popłynęła z Talonu do Salino d'Hyers na ćwicze- 
aia. Gdy pancernik starszego typu „Suffreu" pod
niósł Totwicę i gdy maszyny zaczęły pracować, je 
den z pomocniczych palaczy pomylił się i otworzył 
rurę wiodąaą do pomp pożarnych. Te pompy są 
Dołączone ze składem węgle, i na wypadek ognia 
m ają gasić go za pomocą pary.

Skutkiem pomyłki pa'acza gorąca para dostała 
się do węg'l, rozgrzała je silnie, a następnie roz
grzała niemniej silnie międzypokład, a naw et gór
ny pokład nancerny, Leżące obok naboje do dział 
kalibru 16-oentimecrowego skutkiem tego groziły 
wybuchem. N a szczęście starszy mechanik spostrzegł 
co się dzieje i doniósł o tem komendantowi, który 
rozkazał natychm iast zalać wodą skład nabojów i 
węgla. P ancernik  „Suffren" pozostał w Talonie, 
ażeby ńszkedzoną am unicję wymienić na 'nową. 
Naoczni świadkowie i  rzeczoznawcy oświadczyli, że 
pancernik „Snffren" o kilka minut później byłby 
wyleciał w powietrze.

K r o n i k a .
K r t t k O w ,  27 październ ika .

Sprawy Miejskie. W czoraj odbyło się posiedze
nie kom isji adm inistracyjLej, pod przewodnictwem 
wiceprezydenta dra Szarsklego, w sprawach admi
nistracyjnych, dotyczących rzeźn i, akcyzy i ta rg o 
wicy. Między Innemi uchwaliła komlsya zamknąć 
z dniem 1 lipca 1912 rzeźnię w Półwsiu, jako pod 
względem urządzeń nieodpo w ładającą wymaganiom 
sanitarnym  i bicie oydła, tam  się dotąd odbywają
ce, skierować do głównej rzeźni, k l^ ra  otrzym ała 
wzorowe pod względem sanitarnym  1 technicznym 
urządzenie.

N idto przyznała kom isja kredyt na pkzysposo- 
bienie części targowicy na tak  zwany ta rg  kontu- 
macyjny, który w in teresie aprowizacyi m u ta  za 
zezwoleniem nam iestnictwa otworzy się już za k il
ka dni.

Rezygnacya. Dziekan kapituły katedralnej k ra 
kowskiej, es. p rała t Gawroński, zrezygnował wczo
raj ze wszystkich swoich oDow'ązków w konsysto 
rzn i katedrze z powodu poaeszłego wieku i stanu 
zdrowia, wymagającego odpoczynku i Bpokoju.

Ks. p rałat Gawroński zrezygnował również z eme
ry tu ry  i korzystania z domn kapitulnego.
- Dotychczas cełnił ks. p ra ła t Gawroński obowiązki 

radcy i referenta konsystorza, prezesa sądu bisku
piego dla Spraw małżeńskich i egzam inatora prosy- 
nodaluego. P rzed k ilka laty odrestaurował ks. G. 
dom kapitulny przy ni. Kanoniczej, gdzie dawniej 
mieszkał.

Kometa. O i k ilka dni widzieć możaa w K rako
wie rano około godz 7 na wscuodniej stronie nie- 
oa na lewo poniżej planety W en as kometę. Głowa 
ej ma blask gwiazd 2 wielkości, a ogon dość wy- 

Ditny, skierowany je s t w stronę zachodnią. Rzadki 
ten gość niebieski został odkryty dnia 20 lipea 
1911 przez Brooka w Genewie i nazwany kometą 
1911 c. Dnia 27 b. m. znajdzie się on najbliżej 
słońca i będzie widzialny golem okiem jeszcze przez 
pewien czas.

Z kong eyai yi kupieckiej. W  niedzielę 29 b. m. 
o godzinie 12 w południe odbędzie się w sali pu- 
sitdzeń stowarzyszenia kupców ł młodzieży handlo 
W6j przy ul.cy W olskiej 1. 14 ogólne zgromadzenie 
członków kongregacyi kupieckiej. Na pórządku dzien
nym: Wyoór starszego, podstarszego, podskarbiego, 
10 radców i członków komisyi kontrolującej. :

Kurs handlowy dla prawników. Zgłoszenia na 
kur handlowy dla prawników w aka.em ii handlo
wej w Krakowie odbywać się m ają do 2 listopada.
0  ileby s ę nie zebrało 22  kandydatów kurs się 
nie odbędzie.

Sprawy podatkowe. Krajowa dyrekeya skarbu 
zarządziła rozpisanie ponownego wyboru jednego 
człon! i komisyi powszechnego podafkn zarobkowego 
dla tow arzystw a podatsowego IV  klasy w miejsce 
p. Ja n a  Godzickiego. W ybjry  odbędą się w K ra
kowie w dniu 27 listopada b. r . w czasie od go- 
aainy 9 — 2 w wydziale II (skarbowym) m agistratu. 
Wyborcy otrzym ają w stosownym czasie karty  wy
borcze z adm iuistiacyi podatków.

Z Towarzystwa nauczycieli szkól wyidzych.
Posiedzenie krakowskiego koła oobędzie Bię w so
botę 28 b. m. w sali X LI1I „Oollegium Novum“
1 p. o godzinie 6 wieczór. Na zebranie to W ydział 
zaprasza wdzystkicn bez wyjątku soplentów z K ra
kowa i Podgórza, Porządek obrad: 1) Sprawa su- 
plentów (referent d r W asnng); 2) Dyskusya; 
3) d r Kot: „W pływ  refo ruacy i na wycnowante 
w Europie i Polsce"; 4) W ybór jednego członka 
wydziału.

Kurs rysunków zawodowych dia rzem ieślni
ków. D nia 3 listopada b. r. rozpoeznie się przy

szkole przemysłowej uzupełniającej Itr. iw . FIo- 
ryana- pięciomiesięczny Kura nauki rysunków za
wodowych w zakresie przemysłu budowlanego dla 
uczniów, którzy ukończyli klasę £1 szkoły przemy- 
słowej-c zapełń ającej 1 dla pp. czeladników. Knrs 
ten pi a na celo dalsze wykształcenie rzemieślników 
w kierunku nanki rysunków i pogłębienie tego 
przedmiotu. Nanka jest bezpłatną i odbywać się 
będzie dwa razy w tygodniu (w poniediiałai i piątki) 
od godz. 6 do 8 wieczór. W  interesie więc wła
snym powinien każdy młody rzemieślnik korzystać 
ze sposobności dalszego kształcenia się w tej ga
łęzi nanki, jaką jest rysunek zawodowy, szczegól
nie dla stolarzy, cieśli ślnsarzy budowlanych, ka
mieniarzy, m urarzy i  t. p. W pisywać się można 
we wtorki, środy i  oz™artki od godz. 6 do 8 wie
czór w dyrekcyi szkoły wydziałowej im. św, Flo
ry ana, pl. Matejki 1. 11. P rzy  wpisach należy wy
kazać się świadectw* u ukończonej klasy I I  Bzkoły 
przemysłowej-uzopełniającej, ewentualnie dowodem 
wyzwolenia na czeladnika.

Wyktaay Uniwersytetu luaowega
rię 4  listopada w sobotę. W ykład wstępny o Leo
nardzie da Vinci, ilustrowany obrazami śwletlnemi 
wypowie dj,rek to r Muzeum narodowego dr Feliks 
Kopera.

Stałem dążeniem 1 ilwersytetu ludowego je st or
ganizowanie jaK »ajwięcej wykładów system aty
cznych, obejmujących pewien całokształt wiadomo
ści. W  ciągc ostatnich la t 4  zdołano plan taki 
przeprowadzić w zakresie nank humanistycznych, 
przez wygłoszenie 4  cyklów wykładów ooe;,mują- 
cych historyę polityczną, kulturę, literaturę , filozo
fię i  sztukę wiekó® średnich, X V II X V III i X IX  
stulecia, ze szczególnem uwzględnieniem roli, jaką 
w tych czasach odegrała 3olska. Prelegenci po
szczególnych cyKiów porozumieli się ze sobą i uzu
pełniali wzajemnie. W  roku szkolnym bieżącym, 
znaczna ilość, bo okoio 40 wykładów, poświęconych 
bęazie starożytnej Grecyi.

W  listopadzie 1 grudniu w cykln tym wykłaaać 
będą: d r Adam Kłodziński, historyę polityczną, dr 
W łaaysław  Gomplowicz, genezę kultury i p ro fe ^ r  
Michał Bogucki, litera tu rę  starożytnych Greków. 
Dalszy ciąg przypadnie na następujące miesiące- 
styczeń i inty.

Do tej samej Łategoiyi wykładów system aty
cznych należą: wyKłacy fizyki i psychologii, rozpo
czynające si , w listopadzie I geologii w styczniu. 
Prelegentam i są: d r Stanisław  L o ra , I. W ł. Da
wid i dr Bronibław Rydzewski.

Oook wyżej w/mienioDycn w listopadzie i g ru
dniu wykładać będą: d r Augustyn W róblewski, 
o mdnizmie i walce z alkoholizmem; p. Kazimierz 
CzapińsKi o Auguście Strinuoergu, Knucie Hamsu
nie i Ferdynandzie L assalle 'u; dr B. Rydzewski
0 powstawaniu pustyń i początkach rodu ludzsiego 
na ziemi; p Wł, W eychnrt-Szymanowsaa o „Le
gionie" i  Tragizm ie nocy listopadowej w puezyl 
W yspiańskiego; di Z. Daszyńska-Golińska. o dro" 
żyźuie.

Na styczeń i lu ty  przygotowują sfę cykle wy
kładów poświęcone Zygmunta wi K rasińskiem u, K ra
szewskiemu i Kołłątajowi. Pomimo usilnych starań  
zarząd UniwerByteta ludowego nie zdołał pozyskać 
odpowieduiei sali, tak , że wykłady odbywać się bę
dą we własnym lokalu, przy ul. Szewskiej 1. 16, 
codziennie od 7— 8 wieczorem. W stęp 10 hal. dla 
członków wolny,

Odznaczenie. Cesarz zezwolił przyjąć 1 nosić 
profesorowi uniw ersytetu dr. Jerzem u hr. Myciel- 
skiemu w Krakowie krzyż uficerskl królewsko-ni 
derJandzkiego orderu Oranii-Nassau; praktykującemu 
lekarzow i, dm K aje tanow i bar. H orochowi w W ie
dniu, krzyż kom»ndorskl orderu św. GroDu ze srebrną 
gwiazdą.

Z w y sla w y  ,zadUSZ£ća. Do wystawy artyku
łów na dni zaduszne przyłączyło sie kilka nowych 
wystawców, między innemi firma Żeleński z a r ty 
styczną m .zaiką szklaną, p. W ronowna z wieńcami
1 roślinami sztucznemi i inne. W ieczorami wysta
wa jaśnieje tysiącem św iateł grobowych, zatrzym u
jąc setki przechodniów. Zakupy na wystawie oar- 
dzo znaczne.

lółamywacz rosyjski k an d y d a te m  nu p re 
zydenta Polskiego Związku Narodowego w Ame
ryce Ekspozytura austro-węgierssiego konsulatu w 
Buffalo zwróciła się przed kilkunastu dniami do 
tutejszej policyi z zapytaniem w sprawie przeszło
ści niejakiego Antoniugo S k a r ż y ń s k i e g o ,  wy
dawcy „Dziennika dla wszystkich" i fabrykanta 
wina częstochowskiego w Buffalo. Mianowicie n ie
którzy członkowie Polonii buffaloskiej podejrzy- 
ją, że ten  Skarżyński je s t identycznym z K onstan
tym Tomaszew-skim, który w maju 1910  r. został 
w Krakowie przez tu te jszą policyę aresztowany za 
rozmaite kradzieże. Skarżyński obecnie ubiega się
0 wielką godność między Polakami w Ameryce, 
mianowicie o godność prezydenta Polskiego Związ
ku narodowego, najliczniejszego stowarzyszenia, li
czącego kilkadziesiąt tjB ięcy członków. Zaniepoko
jeni tew i podejrzeniami, zwracającem i się przeciw 
Skarżydskiomu, proszą Polacy butfaloscy za po
średnictwem ekspozytury konsulatu austry ackiego 
w Buffalo o wyjaśnienie, czy te  ciężkie podejrze
nia przeciw wpływowej osobistości są  uzasadnione
1 upraszają o szybkie zawiadomienie, gdyż w przy
szłym miesiącu m ają sie odbyć wybory na prezy
denta. '

Równocześnie praw ie z takiem samem pismem 
w te j spraw ie zwrócił się do tutejszej policyi tam 
tejszy urząd policyjny. Pismo urzędu policyjnego w 
Buifaio stw ierdza, że A ntoni Skarżyński je s t wy
bitną ii  wpływową osobistością wśród tam tejszej 
kolonii polskiej i cieszy się w ielką popularnością „i 
gdyby nie pewne wypadki w jego otoczeniu, nie 
byłaby polieya zwróciła uwagi na jego osobę". —  
Tam tejszą policyę doszły wieści, że Skarzyńsk’ 
miał być członkiem międzynarodowej szajki wła- 
mj waczy, dopuścił się całego szeregu wielkich w ła
mań i był klika razy za zbrodnie kradzieży ka
rany.

Do obu tych pism dołączono fotografię S»arzyń- 
skiego, jak a  była umieszczona w »siędze • reslam o- 
wej Polaków w Buffalo. ■

W  odpowiedzi polieya krakowska iti Merdziła, że 
faktycznie Antoni S k a r ż y ń s k i  j e s t  i d e n t y 
c z n y m  z K o n s t a n t y m  j tu £, s z e w s k i m ,  
znanym włamywaczem i złodziejem w Królestwie 
Polakiem, i Rosyi, liczy la t 42, urodzony w Ł ę
kach Dolnych w pow. kutnowskim, gubernia w ar
szawska, jest z zawodu Btolarzem. Skarzyńeki-To- 
nasz i’ pskl z o s t a ł  a r e s z t o w a n y  w K r a k o -  
w i e 1910  roku za liczne kradzieże. Między Innymi 
okradł oń adwokata Makowa w Lodzi, n którego 
był przez kilka dni w Błużbie, jako lokai pod przy- 
branem nazwiskiem Antoniego Jasińskiego, zabie
rając mu t i lk a  tysięcy rubli. Tomaszewski okradł 
duiej poselstwa rosyjskie w Dreźnie i  Monachium; 
w Dreźnie skradł postowi rosyjskiemu order ńwł 
Anny i 9 .600 marek, w MuLaohinn: również zabra- 
posłowi znaozniejBzą gotówkę. Stwierdzono, że zg‘o.

s 'ł  dc tych poselstw, jako K onstanty Cbrzanoł 
wski, starający się o paszport rosyjski, zaznajomi- 
się z rozkładem binr, a  później w łrm ał się 1 okradł 
te  poselstwa. Także na lwowBklm brnsn  był zna
ny Tomaszewski, pod nazwiskiem W łodzim ierza 
Starzyńskiego, i był tam za kradzież karany. — 
W  roku 1906 ożenił się Tomaszewski w Peters- 
burgn, jako M aryan Józefowicz, z n iejaką Hofma- 
nowną po raz pierwszy, w dwa la ta  zaś później 
zaw arł po raz drugi małżeństwo z niejaką Maryą 
W erchowską, ślub ten odbył się w cerkwi » C har
kowie.

W ydany władzom rosyjskim, został Tomaszewski 
za liczne kradzieże zasądzony w Kijowie na cięż
kie więzienie 1 oslealenie i » Syberyi. Dnia 7 kw iet
nia 1902  rokn zbiegł Tomaszewski z więzienia 
kijowskiego I nagle wypłynął w Moskwie pod ro- 
syjskiem nazwiskiem Mykity Zaayreja. Zgodził się 
tam do słnżby do generała rosyjsalego Łocewina 
i okradł go w parę dni po przyjęciu obowiązków, 
zabierając mu podręczną kasę, zaw ierającą kilka
dziesiąt tysięcy rubli. Po cej kradzieży wyjechał 
do Ameryki, gdzie za skradzione pieniądze założył 
w Bufallo fabryaę wina częstochowskiego, oruz 
codzienne pismo: „Dziennik dla w szystkich".

W  Polonii nie tylko buffaloskiej, ale wogdle 
am erykańskiej, g ra ł w ostatnich latach wybitną 
rolę, a z nazwiskiem iego (Skarżyński) można się 
było często spotkać na wszystkich ważniejszych 
zebraniach i odezwach. Ota^nio sięgnął po najwyż
szą godność, ja k ą  Polak w ńm cy ce  z rąk  rodaków 
otrzymać może, po godność prezydenta Polskiego 
Związku Narodowego Ooecnie po zdemaskowania 
włamywacza, oczyści się tam tejsza Polonia z kry- 
m iram ego idywiduum,

Z  k r a j i .

6 'z u s l .u ,  25 października (Koncert). Uproszona 
przez zarząd miejscowego Soko a, przebywająca tu 
ta j chwilowo n rodziny znana śpiewaczka p. S te
fania Galyas-Dłngoszewska, która tak  wielki sukces 
odniosła na eBtradach we Lwowie i Krakowie, w y
stąpiła tn ta j przed kilka dniami z prześlicznym 
■koncertem. SalŁ była zapełniona do ostatniego m iej
sca publicznością miejscową f - gośćmi z okolicy, 
którry owacyjnie przyjmowali piękną koncertantkę 
I je j wysoce artystyczne produkeye. D yskretnie ak m- 
p ar . iwała siostra artystk i p. H erm ina Oalyaaówna.

2 ‘.ły sien ie  piszą nem : W  ubiegłym tygodniu
odbyło się posiedzenie W ydziało Rady powiatowej 
pod przewodnictwem prezesa p. Kazim ierza Bzow
skiego w obecności demgpta rządu, starosty  T rza
skowskiego. Między innemi zamianowana a a  tem 
posiedzenia p. W acława Śmietanę, sekretarzem  R a
dy powiatowej w miejsce ustępującego na emery
turę po 36 latach służby p. K leberta Edwaida, 
który został wybiany burmistrzom Myślenic, w miej
sce dra Mikołaja K lakursi, który przez la t 12 pia
stował tę  godność. , s

Mamy przed sobą rachunek widocznie myślenic
kiego Niemca, rozsyłającego rachunki niemieckie 
osobom prywatnym  i wiaozom. Rachunek ten brzmi : 
„I. Binmenstock Myślenice". „F ak tu ra  fur Anto
niego Uchaoza, zak lfd  ubogich". - „Sandto Ihneo 
auf Ihre w. Rechnung u. G3fabr pr. 2-ahlbar und 
Klagbar in  Myślenicb".

Dnia 21 października 1911 rokn, oaoył się 
w kościele parafialnym w Bielsku ślub p. Zygmun
ta  Maruszozaka, > asystenta urzędu pudatkowego 
w Myślenicach z p. H i miną Stepban. -

Dąbrowa, 25 października. (Ze spraw miejsb<ch 
Nowy gmach poczty).

Nasz_ L ada gm inna je s t wyrozumiała wprawdzie 
na wszelitie sprawy miejskie, a  jeUnak, zaprowa
dzając oświetlenie w rynku I na ulicach, pominęła 
w zapt-łnośei oświetlenie drogi, wiodącej z dworca 
kolejowego do miasta, tak , iż roch cieszy I koło
wy w porze wieczornej odoy wa się w ciemnościach 
prawie egipskich.

Z dniem dz siejszym otwarto tu  nowy budynek 
pocztowy, który tak  na zewnątrz jak  i na we
wnątrz przedstawia się bardzo korzystnie.

Nowy Sącz, 22 października. (Z „Sokoła". —  
W iec nauczycielski. —  T. S. L . —  Związek okrę
gowy Kół T. S. L. —  Koncert.) W  „Sokole" na
szym zaprowadzono dla druhów mundurowych stałą 
musztrę, kióra się odbywa w każdy piątek, w czom 
obow:ązani są brać udział wszyscy członkowie; 
ćwiczenia pań odbywają się we środy i soóoty od 
godziny 5 do 6; ćwiczenia dzieci we środy i so-
ooty od 3 do 4  po połutinin. Nowością są odczyty,
Których cykl rozpoczął w sobotę 21 b. m. sekre
ta rz  Związku aokolego druh Biega ze Lwowa. — 
Ogółem komisya agttacyjno oświatowa Zw iązku so
kolego, rozpoczyna szereg odczytów o zadaniach i 
celach sokolstwa. ' r

W ydział „Sokoła" nczynuby kulturalny krok, 
gdyby poczynił sta ran ia  vt Nudzie gminnej, aDy 
sąsiadująca z „Sokołem" szkoła wydziałowa Mi
ckiewicza, mogła w jego muracb pobierać gimna 
stykę, k tóra w porza zimowej odbywa się tylko 
na panierze; są tam kiesy, gdzie przez kilka go
dzin dnsi się po 80 dzieci, które powinny bodaj
dwa razy na tydzień brać udział w ćwiczeniach
gimnastycznych.

W  lokalu T. S. L. zebrał się nauczycielski ko
m itet wszystkich ^Tow&rzystw pedagogicznych i 
ukonstytuowawszy się, uchwalił zwołać wiec po
wiatowy aa dzień 1 listopada. W  wiecu ma wziąć 
udział cale nauczycielstwo powiatu; spodziewać się 
należy, że przybędą także posłowie, Myjak. Po to 
czek, German i Korytowski.

W ydział KoL T, S. L. odbył pod przewodni
ctwem dra Opatraego posiedzenie; k n lte t zjazdu 
T. S. L. w yka2 uł skromny dochód. Czytelni mło
dzieży rękodzielniczej przyznano roczną snowencyę 
300 koron; wprowaozouo dla niej także naukę, 
śpiew u. Utwór ono iuru porady praw nej dla Człop- 
ków uzyi In.* T. S, L., czem zajmnje Bię dr Ćwi- 
kowskl. Urządzeniem wieczorka listopadowego z a j
mie się p Lamborowa. Lokal T. S. L. i wszystkie 
czytelnie przeniesione będą do domu meceuasa Cho- 
dackiego w pobliżu sądn.

Związek okręgowy Kół T. S. L. zarządził rejo
nowy zjazd delegatów T. S. L . z Muszyny, P iw 
nicznej i Krynicy w Muszynie. Zgromadzeniu prze
wodniczył prezes Związku p. W ł. Mazur. Na po
rządku dziennym znajdowała się kw estya kresowa 
tam tejszych okolic, spraw a spiska i rozgraniczenie 
tery tory ów działalności Kół. Uznano za konieczne 
budować domy ludowe w Muszynie, Krynicy, P iw 
nicznej. Dzięki sprężystości pp. ParyleW czów, Mu
szyna posiada już znaczne na ten cel fundusze; 
energiczny prezes ■ Krynicy, ks. Jasiak , z pewno
ścią także ten cel osiągnie. W  Piwnicznej, gdzie 
przewodniczy p. Borkowski, dom indowy je st kwe* 
styą istn ienia Koła.

Zjazd delegatów T. S. L. współdziała z Kółkami 
rolriczem i i urządza trzym iesięczny Kurs gospodar
stw a dla dziewcząt od 1 stycznia do 31 marca 
1912. Rejonowy ten  zjazd przyniósł bardzo doda

tn ie owoce. Młodzież g iiuua~ jalua urządziła na 
cele t 'ykończenia aapllcy szkolnej koncert relig ij
ny; orkiestra ta  dzięki niespożytej zapobiegliwości 
prof. Leśniaka w yrabia się coraz więcej.

Biała, 2 4  października (Zapowiouź zgromaazeD 
i uroczystości narodowych).

W  niedzielę 29 października o godz. 3 po połu
dniu zwołuje bialski Związek okręgowy T. S. L. 
w l e o  o ś w i a t o w y  z następującym progn mem: 
1) R efeia t prof. Zygmunda Podgórskiego „O po
trzebie i sposobach pracy oświatowej na kresach 
zachodnich". 2) R eferat dyrektora Ignacego Steina 
„O znaczenia szkół średnich dla zachodnich, kre
sów".. 3 ) Dyskasva i wnioski. Po wiecu tego sa
mego dnia o godzinie 4  po południu odbędzie się 
z g r o m a d z e n i e  d e l e g a t ó w  K i ł  T, S. L ,  
należących do Związku okręgowego bialskiego. Po
rządek dzienny zgromadzenia obejmuje sprawozda
nie zarządu, dyi-kusyę- wnioski Kół T. S. L. i wy 
bory nowego zarządu.

Obydwa zgromadzenia oabęaą się w auli semina 
ryum naucz. T. S. L. ----------

Wieczorem o godz. 6 i pół urządza Polskie To
warzystwo gimnastyczne Sukół w B i e l s k u  w 
sali Domu polskiego w i e c z o r e k  K o ś c i u 
s z k o w s k i ,  którego program obejmuje: 1) Słowi 
wstępne. 2) Popisy gimnastyczne druhów 3) P rzed
stawienie amatorskie sztuki: „Dziesiąty pawilon"
A. Staszczyka.

Napad na Of cera. Donoszą nam z J a r o s ł a 
w i a :  Pew ną sensacyę obudził tn ta j nocny napad 
na porucznika obrony krajow ej L, K Porucznik 
ów szedł w ; nocy w towarzystwie Komety, trzej 
murarze zatizym alf go, domagając się, ażeby k o 
bietę zostawił na uli:y. Na tem tie  wyw iązała sit 
kłótnia, a następnie przyszło do czynnego w ystą
pienia, podczas którego oficer otrzymał ranę nużem 
w K a r k ,  głęboką na cztery centimetry. Rannego w 
stanie groźnym odwieziono do szpitala wojskowego, 
a sprawców napadu uwięziono. Ja k  stw ierdziło 
śledztwo, są to murarze Kaiol Kłos, Jan  Bojarski 
i Kazimierz SŁ. Kondziołka.

Grzmoty w październiki..„W cz.,raj w południe, 
podczas bardzo rzęsistego deszczu, dał się we Lwo
wie słyszeć silny grzmot. ;

Z  z a b o r ó w .i r ;
Pogrzeb ś. p. Bolesława Ladnowskiego od

był się wczoraj w W arszawie przy tłumnym udziaio 
pnbliczucści. Po nabożeństwie w kościele śwt Antu- 
niego kondukt wyruszył z kościoła i skierował się 
ua praw ą stronę skweru Teatralnego placu i na 
chwilę zatrzym ał około głcwnego balkonu tea tru  
Wielkiego, gdzie wysrucnano dźwięków m arsza Gho- 
pina, wykoranegc nrzez orkiestrę tea tru  W iel
kiego.

Nad grobem przemówił najpierw kierownik lite 
racki sceny warszawskiej p. Józef Kotarbiński, na
stępnie mówił a rty sta  diamatyczny p. Jó^ef Mikul 
ski, w końca imieniem autorów dramatycznych p. 
Tadeusz Ronczyńskf.* : ,

Kwestyonaryusz „Lutni" warszawskiej. Z vVał>
szawy piszą nam :  j ,
1 Zarząd „LutDi" warszawskiej, zbierając dane w 
istniejących Towarzystwach, oprawiających muzyko 
wogoie, a śpiew chóralny w szczególności, zwract 
się za pośrednictwem prrsy  o nadesłanie pod ad re 
sem „L utni" (W aro*awa, Moniuszki 5) następują- 
cycn szczegółów:

, 1) Nazwa Towarzystwa wraz > dokładnym adre 
sem. 2) D ata założenia Towarzystwa. 3) Liczbu 
członków: a) czynnych, d )  popierających, c) hono
rowych. jt) Suma rocznego budżetu. 6) Imiona 
□ azwiBffa kierowników artystycznych i ich za
siępców. 6) Liczba członków zaiządu. 7) W ażniej 
sze fakty w rozwoju Towarzystwa.
7 Inne pisma polskie proszone są o przedrukowania 

niniejszego kwestyonaryusza.
Po pożarze teatru. Z Łodzi donoszą S traty; 

ja ide ponieśli artyści z powodu pożaru tem rn, są 
bardzo znaczne. Niektórzy stracili całą garaerouę 
swą przechowywaną w teatrze, a bawiącej obecnie 
na wystęf&cn artystce dram atycznej p. Duninównie 
spaliły się węzyatkie kostyumy i sakuie, mieszczą
ce się w dwóch kufrach. ■ S traty  arty stk i wynoszą 
przestło 1 .500 rubli,

Na rzecz artystów  w teatrze W ielkim  w Łodzi, 
odcędą się w soąotę i niedzielę dwa przeastawie- 
nia, z udziałem p F renkla i K auińskiego. Nadto 
dyrektor tea tru  Popularnego p. Mieiewski, urządza 
również w teatrze W ielkim przedstawienie na rzec? 
p^gorzelcó w-arty stów.

P. Zelwerowicz otrzym ał już trzy  oferty co do 
przekształcenia kilku budynków łódzkich nu teatr.

Wyrok w sprawie o „tajny klasztor". Sąd o-
kręgowy w Kamieńcu P t dolskim rozpoznawał spra
wę pp J . Stankunowiczówny i Ambrożewiczówny- 
które utrz; mywały i prowadziły w Kami ń .-u szkołę 
szycia dla dziewczynek. W  dnia 22 listopada r. z. 
w mieszkaniu p. Stankunowiczówny dokonała po- 
heya rewizyi i opierając się na tem, iż w mle 
szkaniu był pokój do modlitwy, ozdobiony obrazami 
i wersetami z Pism a św., wdrożyła śledztwo pod 
zarzutem  zorganizowania w Kamieńcu tajnego ka
tolickiego klasztoru żeńskiego. Rozprawy odbywały 
się w nieobecności oskarżonych, które na sąd nie 
staw iły się,

P , Amorożewicżównę okazano nr. 100 rb  g FZ j-  
wny, lub na miesiąc więzienia. P . Staukunowiczó- 
wnę uniewinniono. ‘

Teatr niemiecki w Pjouwnlu. p odczas gdy te a tr  
polski w Poznaniu sam utrzymywać się mnsi i nie 
otrzymuje naw et, najdrobniejszych ulg w opłatach 
na rzecz m iasta, pobiera tam tejszy te a tr  niemiecki 
ogółem około 70 000 marek snowencyi od rządu i 
m i a s t a .  Obecnie znón fR ada miejska uenwalić 
m iała na inwestycye w tym  teatrze 7300  marek. 
Podczas obiad nad tym wydatkiem w Radzie, za
orał głos polski radca poznański, poseł Trąmpczyń- 
shi I przypomniawszy, że w teatrze niemieckim n a
wet po polsku rozmawiać me wolno, zawołał pod
niesionym głosem:

„Ozy się panow ie nie wstydzicie bezustannie przed* 
staw iać i uchwalać nowe żądania na wasz te a tr  
niem iecki, teatr, który zbudowany został także *i. 
miejskie pieniądze polskie ? Ozy nie zechcecie wre* 
szcle pokrywać jtgo wydatków z w ł a s n y c h  k i ®  
s z e n i ."  W ystąpienie p, Trąmpczyńpkiego, wypowiei 
dziane tonem Btanowczym, wywarło tak ie wrażeole, 
ze n ik t w tej sprawie nie zabrał głosn, A alt Radgi 
mimo to w ydatek ów uchwaliia. -

ś w i a t a .

Uznanie dlu polskiej wiedzy. W  urzędzie dla 
poparcia rękodzieła w W iedniu, działającym z ra* 
mienia m inisterstw a robót publicznych, odbywają się. 
jak  wiadomo, co pewien czas, fachowe kursy dla 
rękodzielników. Obecnie odbywa się tam  kurs gal,1 
wanoplastyki, na którym wykłada jeden z młodych* 
aiezwykle uzdolnionych polskich inżynierów elek tro

s Główny skład na Kraków i urOwincyq generalnego zastępcy Telefon Nr 560.
ten czyik8k i polecane przez p.p. Leka- 1 1 r  j • T  Tr "* * ^  -**■ — KTf l ™. —1 — "■ 7 ^ ^ ,,;™ ;,, -  - -------

rzy, wszędzie do uabjćia.
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przy ul. Mostowej L. 12 w Krakowie u A sk tonf.dg&  T y ł k i
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techników, j \  Adam Ulmer, Lwowianin, syn zacnego 
pracownika - n a  niwie w^półdzielczej, p. Narcyza 
Ulmera.

Ten aowód uznem a wiedzy dla pulskiego technika, 
powinien być zachęty dla naszej młodzieży tecnni- 
ckiej.

Proces o zatr-ach na ministra. Jas donosz 
z W i e d n i a ,  już z końcem listopada b. r. odbę
dzie się proces przeciwko pomocnikowi stołarskie- 
mn N i e g a s z o w i ,  który w parlamencie austrya- 
ckim dal 5 strzałów  do ławy ministrów, mając 
zam iar zabić m inistra sprawiedliwości. Zamach 
wykonał NiegLSz z powpdu surowych wyroków są
dowych, które w W iedniu wydano na uczestników 
rozruchów drożyźaianych w  dniu 17 ubiegłego mie
siąca. Śledztwo nie zostsło jeszcze ukończone, aje 
już w najbliższych dniach będzie zamknięte, a  roz 
praw a przed sądem przysięgłych w W iedniu odbę
dzie się w wymienionym term inie. N hgusz zosta
nie obwiniony o usiłowane m orderstwo. Psychiatrzy 
wydali już swoje orzeczenie, uznawszy NIegusza 
ca umysłowo zdrowego.

Telegraf bez drutu w m inisterstw ie wojny. 
Na Dowym gmachu m inisterstwa wojny w W iednia 
wznoszą się na dachu dwie Kratowe konstrukeye 
żelazne, mające około 65 metrów wysokości. Są to 
maszty dla stacyi radiotelegraficznej. Bliższe szcze
góły o niej nie są jeszcze znane, ale z wysokości 
masztów i miejscowych warunków można wniosko
wać o sile stacyi. Ponieważ stacya mieści się w 
Środku miabta, więc wielkie em rgie nie mogą być 
używane, ażeDy nie czynić zaburzeń w ruchu tele
fonicznym. Prawdopodoonie yest to s ta c ja  o energii 
anten  1 '5 kilowata, co jest normalnym typem okrę
towej. Donośność wynosi około 500 kilometrów na 
terenie płaskim, a więc porozamien*e radiotelegra
ficzne z Budapesztem je s t zupełnie możliwe. Na
tomiast srałe połączenie ze stacyą m arynarki wo
jennej w Poli je s t wątpliwe. -

Bankructwo „Wenecyi w  Wiedniu". Znane w 
W iedniu przeds.ębiorstwo rozrywkowe na wieiką 
skalę „W enecya w W iedniu1'-, towarzystwo akcyj 
ne, znajduje się w konkursie. —  Sezon roku 1 9 i0  
zamknięty został deficytem w kwocie 1/1 miliona 
aoron. Naówcz&„ wierzyciele udzielili muratorium 
przedsięjiorstw u „W enecyi". Po wyborz* nowej ra 
dy nadzorczej moratorium przedłużono do grodnia 
J.911 r. Ale urzeobiębiorstwo przynosiło dalej de
ficyty, skutkiem czego stan bierny doszedł do mi
liona koron. Zajmującym je st fak, że konkurs zo
stał otw arty na żądanie jednego tylko wierzyciela, 
mającego do żądania... 400  koron.

Wygnanie książąt se rn sk ic h . W e wczorajszym 
poiaunym  numerze naszego dziennika zamieściliśmy 
telegram  z Belgradu, donoszący, że ks. Jerzy, były 
następca tronu serbskiego, ma wyjechać na dłuższy 
pdbyt do Francyi. Obecnie nadchodzą z Belgradu 
wiadomości, że król P io tr rozkazał synowi opuścić 
Serbie, cąc się go przynajm niej na pewien czas 
pozbyć. Ks. Jerzy  podoDno znowu upraw ia karko
łomną ag itac ję  przeciwko zew nętrznej polityce g a
binetu i to rzekomo Jo spółki z ks. Aleksandrem, 
następcą Łonu. Budapeszteński dziennik „Az E s t“ 
donosi, jakoby król F io tr  wydalił z kraju  obu sy
nów, którzy też wyjechali rzekomo z Serbii do 
W iednia pod przybranetni nazwiskami: ks. Jerzy 
jako br. Otocar, następca ł ronu A leksander jako 
hr. A raia . Ooaj książęta m.eif informować prasę 
serb«ką w sposób ujemny o zagranicznej polityce 
króla i gabinetu. Zwróciło to n»w et uwagę przed
staw icieli obcycn państw w Belgradzie, W  czasie 
obecnych zawikłan, wiadomości owe tem  większe 
wywoływały zamieszanie. Stwierdzono za pomocą 
śledztwa, że ks. Je rz y  i ko A leksander inspirowali 
artykuły dzienników se-bskieb W tedy król wezwał 
Obu synów, ażeby W jjethall z k raju . K siążęta już 
w kilka godzin potem w yjechali automobilem de 
Wiednia. Serbskie m inisterstwo spraw  zagranlcz 
nych w Belgradzie oświadozyło jednemu z kore
spondentów, że książęta przedsięwzięli tylko próbną 
jazdę automobilem ao W iedn;a, ale ponieważ auto
mobil popsuł Bię po drodze, więc z W ukowaru po
wrócili do W iednia.

S lub. D nia 21 b. m w parafialnym kościele w 
Jaśle, rauu o 9, pobłogosławiony został związek 
małżeński pana Bronisława Dawida z Krakowa 
z panną Ztflą W eissówną, cóiką tamtejszego apte 
k a m .

Zmarli.
W  C zortk jw ie  nm arł d r Leopold H e r 2 ], em e

ry tow any  prof. g im n , następ n ie  dy rek to r szkoły 
Izr»6ł ,ekiej w  B rodach. Z m arły  p racow ał p rzez  la t 
4 2  w  B rodach, c ieszył aię pow szechnym  szacun
kiem , s tąd  pogrzeb jogo —  po przew iezien iu  zwłok 
do Brodów , s ta ł Bię w ielką m an ife s tac ją  żałobną 
całego m iasta . !,

' ;■ v • !»tv ~
..anowauia I przeniesienia. „W iener Z tg .“ ogłasza-- 

Minister skarbu posunął sturszego radcę ewidencyjnego 
I  k 1 map katastralnych Mieczysłswa Gawlikowskiego 
do VII rangi.

Kierownik 'Ui.isiers.wn handlu zamianował radcę ra
chunkowego Michała Borj sławskiego starszym radcą ra
chunkowym.

„Gazeta Lwowska" ogłasza: Bada szkolna kraj. prze
niosło Jana  ŁUcejkę z Cies :anowa doL uoaczow a, H. 
W iatrową z Kolbuszowej do Kańczugi, M. Toruńskiego 
z -a ki. ao szkoły p sp. połączonej z wydziałową w Wie
liczce, W7. Bici czyu.ką z 4 k i, do szkoły posp. im. św. 
1'uaeguudy w Wieliczce, M. Giuwiń3ka ze Strutyna do 
"W oj ni. owa, St. Figlewską z Gdow 1 do Koźmie Wiel 
kich, O. Makuszkową z Lublińca do Strutyna Niżnego, 
I. Cześnikowskiigo z Osrapia do Lomad^yna, J, Z on- 
kiowicza i J. Zienkiewiczowi z Dulib co Czeremchowa, 
A. Dryz wską z Kupna do Woli Kusinowskiej, A. Bo- 
Biew,czów.,ę z Bolęcinu do Luszowic, J . Miłosiową z J a 
źwin do Omany Górnej, M. Sirowską z Dmytrza do 
Krzywczyc, A .  Lobcszow., ze Strysziwej Jo Zręczyc, W. 
Regieca z Wróblowic da Janowic, ą . H ym czi.n  z Ką- 
śny Dolnej do Clirunuwa, R Renibisza -L opuszny Wit - 
kiej do Pautalow ej, A. Knłakównę r  Błażowy do Czer- 
cha” y, L. Czepielównę z Pomi-nięt do W asiuczvna.

V\ śród urzęumków kolejowych dyrekcyi krak wokiej 
przeniesieni zostali: Szubert Adolf starszy rew ident z 
dyrescyi stanisławowskiej do krakowskiej z m ,c.jsci m 
f ;t: ai__n a Podgórze-Płaszow, Ko lielz Jan  staiszy 
ofioyał z Tagła do Żywca, Wawro Józef a s js tc u tz  Wie- 
liczk do Podgórza-Płaszowa, Sosin Jan  asoirant z Pod 
łę ia  do Żywca, a Skaza Tadensz i Kozłowski Józef asy
stenci z Tarnowa do Rzeszowa.

j  V' -,7 —
Z Kalendarza.- W  piątek 27 października: Saliiny 111. 

i  Iwona; w sobotę 28 paźdz:erniKa: Szymona i TBieu-za 
ap.; w aiedeiftlę 29 października: Żenubiusza i Euze-
biuozr. ę'T

Wncbód sło ioa d n ia J7  października o godzinie 6 m. 
22, zachód c god-iuie 4. _nn s i ; długość dnia godzin
05 min. 11 " f . , •

Z krakows~wyfl oesnrw aftruirn. Dnia 26 października 
termomet* lo sz tlł oA +  7-9 do 12 9 <.-ol-; — barometr 
podnosił się. 1 1

Dnia 27 października 0 odzi -> 7 rano stan  oaro- 
m etru 736’4 mm., oetrromotru 2 '9  C ,; wi-.ti wschodmo- 
północno-wBcnodmJ ■ ■

jpertoLr teatru* miejskiepc im. Słow ackisgo  
vv Krakowie." : -■* “ •

W piąteL: „iłieznajomy tancerz17, \
W  sobotę: „Dziady".

Telelon 121

Rer

W niedzielę po południu: ^Kościuszko pod Racławi
cam i"; wieczór: „D ziady* .' !

W poniedziałek: „Damy 1 n u za iy .
We w toiok: „Demon ziem i’ .
We ś.odę po prłndnin : „Kordyan"; wieczór: „Pa

weł i “. _ -
Kepertuar teatru miejskiego we Lwowie.

W  soootę po połuuum : „Tosea" (występ włoskiej ope
ry d z ie c i ę c e j ) ;  w i e c z ó r :  „b a lk a " .

W  niedzielę po południu: „Lucya z Luinmo.u.ooiu“ 
(występ włoskiej opery dziecięcej); wieozór: „Hrabia 
Luksemburg".

V poniedziałek: „To samo".
We wtorek: „Cnotliwa Znzanua".

B .  G a b » y  s l s k a ^  K r z y s i  t o f  o r y  
K * ? H k ó  ź k - Wynajmuje i sprzodctj6 pierw, 
azorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nia i pianole za ęotowką lub na spłaty nawet 
lwudziestomiesi^czne. Instrumenty używane od 
cen aa’uiższyca.

D f e i a l  e ^ ^ n o i m l c z u y .
* Kolejowy rozkład jazdy. W  ostatnich dniach 

wyaanym został trzeci dodatek ao ściennego roz
kładu jazdy. Dodatek ten otrzymać można bezpła- 
tnie w kasie dyrekcyi kolei państwowych w K ra
kowie.

* Fabryki sukna firmy? Zajączek i Lankosz.
W Kętach wybudowała znana firma krajow a: Za
jączek i Lankosz niedawno d iagą  fabrykę sukna, 
która od m aja b. r. jest już w pełnym ruchu. Dla 
fabryki te j wybrano grunt, położony o 5 minut od 
stacyi kolejowej, a wynoszący w komplecie 15 
morgów. Przecina go rzeka, na której nrządzouo 
wodospad, aby snę jego wyzyskać dla św iatła e- 
lektryczn.go i poruszania ciężkich maszyn.

Ludność Kęt, przeważnie robotnicza, odnosi się 
do fabryki z pełną życzliwością; znajduje też tam 
zajęcie, nie będąc przez to zmuszoną do emigracyi 
zaroDKowej.

Obydwa zakłady nrm y: Zajączek i Lankosz, po
ruszane są maszynami parowemi najnowszego By; 
stemu i siłą wody, przedstaw iającą siłę 250  H. p. 
(koni parowych). Siła ta  nie je s t jeszcze w zupeł
ności wyzyskaną, gdyż obliczona je s t na powięk
szenie ODydwu, fabryk.

Nowa fabryka posiada pralnię i farbiarnię wełny, 
przędzy i jarow ych sztuk przędzalnie na najmo
dniejsze gatunki sukna, tkalnię, upreturę suchą i 
mokrą. W e wszystkich działach wre praca ped 
osobistym naJzorem  obydwu właścicieli. F abry 
ka zakupuje prawie całą prodnkcyę wełny z krain 
i przeznacza ją  na sakna dostawowe i koce, na 
przedniejsze gatunki sukna sprowadza wełnę ze 
wszystkich stron świata.

Produkcya fabryki składa Bię z  uastępobcych 
artykułów: sukna dla dostaw rządowych, krajowych, 
dla wszelkich instytncyj i duchowieństwa; koce 
wszelkiego rodzaju i  pledy, 1 m ateryały wełniane 
czesankowe na ubrania męskie i kostyum y dla pań. 
FabiyLa utrzym uje skłauy hartow ne w  Krakowie 

Lwowie, na prowincyę wy ty ła  z tow arem  wła
snych agentów  podróżujących. Fachowe w ykształ
cenie właścicieli oraz 44-letn ia praca na polu b u -  

kienniczo-tkackiem, rokują jak  najlepsze jadzie je  
dalszego rozwoju tego przedsiębiorstwa.

* NiewyDłaca!noŚĆ. Galicyjski Związek wierzy
cieli we Lwowie, ul. W ałowa l i ,  ogłasza niewy
płacalność h im y: K rajow a wytworczo-haudlowa Sk-a 
przyborów szkolnych we Lwowie, ul. Pańska.

O T i i i
Z jaka „ścisłością" rząd włoski wyuoaywa 

obecnie cenzurę depesz nie tylko już w Tripo- 
lisie, ale nawet w samych Włoszech, dowodzi 
fakt, że wstrzymuje sie tam od wysyłki nawet 
depesze, nie majuce mc wspólnego z wojuą. 
lecz dotyczące innych kwestyj politycznych. — 
Do skonfiskowania takich depesz wystarcza sa
mo tylko podejrzenie, że służyć mają do infor
mowania publiczności o wypadkach wojennych. 
Na mocy tagiego podejrzenia władze wstrzy
mały na przykład wysyłką depeszy, protestują
cej D rzeciw ko ewentualnemu upaństwowieniu 
zakładów ubezpieczenia na życie! Ponieważ zaś 
także obcych korespondentów zobowiązano do 
bezwzględnego milczenia, nie tfciw wie.c, żo do 
tej chwili tak mało wiemy szczegółów z osta
tnich walk w Tiipolisie i w innych miastach 
portowych. Władze wojskowe ” włoskie dotych
czas „nie zdołały" jeszcze obliczyć strat swo
ich w tych walkach.

Szczęśliwym trafem uniknęła cenzuty kore
spondencja, wysłana w chwili rozpoczęcia wmlk 
w Tripolisie przez tamtejszego sprawozdawcę 
wojennego „Frankf. Zlgr“

Podaje on już straty ,włoskie w pierwszym 
dniu walki na 300 zabitych i kilkuset rannych 
i donosi, że Arabjwie w okrutny sposób zmjca!' 
sie nad włoskimi ranDjmi. „ W o j n a  t e r a z  
d o p i e r o  s i ę  l o z p o c z y n a , '  — pisze F n  
korespon len t -  Według jego informacji, mia
sto T: i polis otoczone ieśt przez 30 ,ysi cy do
brze uzbrojony ch 1 obficie w żywoość ziiopiuizo
ny ch Aiabów. S y  t n ą c y  a z m i e n i ł a  s i ę  
z u p e ł n i e  i obecnie stroną atakującą są T n r- 
cy  i A r a b o w i e .

Ponieważ hufce te o d c i ę ł y  z u p e ł n i e  
w s z e l k i  d o w ó z  ż y w n o ś c i  do Tripolisu, 
oprosi izucya wojsk włoskich napotyka ca coraz 
większe trudności, nadto ^aś ca,e się im uczu- 
y/łtć w i o 1 ic i b r a k  wo d y .  Generał ( a n e v a 
zażądał też metylko znacznych posiłków, lecz 
tak/e lepszego zai^ranizowania dowozu żjwnośei 
i wody.— A tymczasem szeiegi włosku d z i e 
s i ą t k u j e  t a k ż e  c h o 1 e r a.
(Telegramy „Nowej Reformy" z 27 paidziern.)

F<jra£k? W iiC u ó w .
Londyr. Specyalny fotograf „Central News", 

który ptzyył 2 Tripolisu na Maltę, oświadcza:
Położenie Włochów' w miastach przez nidi 

zajrtych j e s t  b a r d z o 11 u d n e. - Obawiają 
s ię 'r z e z i  E u r o p e j c z y k )  v. Lewe sarzy- 
do  Włochów koło Schaiaschat jest silnie przez 
Turków zagrożune. T u r c y  i A r a b o w i e  w 
S c h i i r a s c h a t  m a j ą  b a r d z t  s i l n e  p o 
zy c y e, i zmusili Włochów |  ubiegłym tygo
dniu do c o f n i ę c i a  s ię . W osta.uich uniach 
przyszło tam ponownie do w a l k i ,  w któicj, 
tylko dzięki interwencyi okrętów wo„ennych, 
Włosi nie ponieśli ogromnych strat. Mimo to 
jednak, s t r a t y  w ł o s k i e  s ą b a r d z o  w i e l 
k i e .  W samym Tripolisie stracili Włosi w j e- 
d n y m  d n i u  400 ż o ł n i e r z y .

T e lc g r . J ó z e f ic i  K ra n ó w .

Korespondentom obcych pism zabronili Włosi 
o tem donosić i z m u s i l i  i c h  do p o d p i s a 
n i a  o d p o w i e d n i e g o  r e w e r s u .  Tylko fo- 
tograf „Central News" wyjechał, nie podpisaw
szy tego rewersu. Wśród w o j s k  w ł o s k i c h  
p a n u j e  r o z c z a r o w a n i e  i z n i e c h ę c e 
n ia . Żołnierze tureccy walczą bez przerwy 
dniem i nocą, do czego Włosi nie są przyzwy
czajeni.

“ erlin. Dzienniki donoszą z Chiasso:
Nadeszły tu b a r d z o  n i e p o k o j ą c e  w i a 

d o m o ś c i  o położeniu Włochów w Tripolisie 
w  Benghazi. Straty, jakie ponieśli Włusi 

w bieżącym tygodniu ją  bardzo wielkie. Wśród 
Europejczyków panują wielkie obawy. Oczekują 
oni z niecierpliwością przybycia jakiegoś neu
tralnego okrętu wojeunego na który mogkby 
się schronić. W  mieście Tripolis jest 4 0 0 0  do
brze uzbrojonych AraDów. Silny oddz.ał uzbro- 
jonycn Arauów odszedł też do Benghazi.

Wśród konsulów obcych mocarstw panuje 
wielkie oburzenie na Włochów za bombardowa
nie miasta, które wyrządziło ogromne szkody 
w domach publicznych, kościołach i konsula 
tach, mimo, że włoski komendant przyrzekł, iż 
przy bombardowaniu uszanuje gmachy publiczne 
a zwłaszcza konsulaty. Konsul angielski tylko 
c u d e m  u n i k n ą ł  ś m i e r c i .

f to i /a  walfeS,
Konstantynopol. Ze źródła tureckiego opowia

dają, że między Włochami a wojskiem tureo- 
kiem i szczepem Senussi przyszło do nowej 
walki. Włosi mieli stracić 4 0 0  zabitych.

Paryż. Ag. Havasa donosi z Tipolisu z 26 bm.: 
Dziś rano Arabowie w y k o n a l i  a t a k  na 
f r o n t  w o j s k a  w ł o s k i e g o  k o l o  Bu mc- 
l i a n .  Arabowie z o s t a l i  o d p a r c i  z wielkie- 
mi stratami. Po stronie włoskiej kilku ludzi jest 
rannych.

Rozstrzelanie Arabów.
Berlin. „Lok. Anzeiger" donosi z T r i p o l i 

su:  W ł o s i  p o s t ę p u j ą o k r u t n i e  z A r a 
bami .  Przedwczoraj r o z s t r z  eł  ano 240 A ra 
bów  na podstawie wyroku sądu wojennego. 
Ma to być zemstą Włochów za pomoc, jaką 
Arabowie dali Turkom,

P i r n y  G o n e r y .
Rzym. Generał C a n e v a  czyn. wielkie przy

gotowania do  e k s p e d y c j i  do w n ę t r z a  
k r  a j u i celem ostatecznego r o z b i c i a  T u r -  
t ó w  i A r a b ó w  Włosi jednak mają do wal
czenia z o g r o m n e m i  t r u d n o ś c i a m i .  Cho
l e r a  s z e r z y  s i ę  c o r a z  b a r d z i e j .  Brak 
i;eż środków żywności. Ceny środków żywności 
w Tripolisie poszły ogromnie w górę. Wszystko 
trzeba dowozić z Włoch. Konie, muły i osły, 
sprowadzone z Włoch, me nadają się jednak 
do służby w Tripolisie, ponieważ n.o są przy
zwyczajone do piaszczystego terenu. Zwierzęta 
te cierpią też na silne pragnienie,! które ze 
względu na mak woay, truano ugasić.

„Seccolo" donosi, że w najbliższych dniach 
wyruszy do Tripolisu dalszy oddział 1 0 .0 0 0  żoł
nierzy.

1 f tlo IiU i o  w o jn  o.
Wiedeń. Włoski prezydent ministrów7, G io- 

l i t t i ,  przysłał do „Neue Freie Presse" pismo, 
w którem stara się rozproszyć nieufność, panu
jącą w pras.e austryackiej przeciw Wiochom, 
i zapewnia, żo jest nietylko zamiarem, ale nad
to interesem Włocn, aby'„status quo“ na pół
w y s p i e  b a i k a ń s k i i n  zos'ał utrzyminy. 
Giolitti ' zapewnia też w 3wojeni piśmie o J 0- 
l a l n o ś c i  W ł o c h  dla trójprzymierza i o ry
cerskości, z jaką prowadzą wojnę w Tripoli
sie. -  — . ■ ■■■• ”

A n g l i a  M a s c c l w  T a r c y Ł  
LodUyn. ‘„Times" wyraża się z wielkim pesy

mizmem o zdolności sojuszowej Turcyi, ponie
waż niewiadomo, c z y  z a  r o k  T u r c y a  b ę 
d z i e  p a ń s t w e m  e u r o p e j a k i e m .  Z  t a 
ki  em m o c a r s t w e m  n i e  m o ż n a  z a w i e 
r a ć  s o j  u s z ó  w.

Ko.istdntynopol. (Jrzędnłcy w ł o s c y  1 Dette 
Pubbąue i administracji sanitarnej o t r z y 
m a l i  u r l o p  n a  cz a s  u i e o g r a n 1 3 z o n y  

Konstantynopol. Minister spraw wewnętrznych 
zaprzecza doniesieniom o pojawieniu się floty 
amerykańskiej w archipelagu.

M n e p  w CfilMcfi.
(Telegramy „Nowej Reformy" z 27 oaździerniica.)

c e s a r z a  c U  i s r l e ^ i
Pekin. (B Reutera.) Edykt cesarski zar2ądza 

w y d a l e n i e  ministra ruchu, Szaag-Kung-Pao, 
który jest w pierwszej linii odpowiedzialnym 
za upaństwowienie kolei, co spowodowało obe
cne powstanie. Edykt oświadcza, że plany rza.- 
du miały dobro ludności m. cela, lecz Szang- 
Kimg-Fao nie potrafił przeprowadzić \ łanów, 
a jego usiłowania, celem przeprowadzenia pla
nu gwałtem, jest naruszeniem ustawy.

NaGępcą Szanga będzie były prezydent mi- 
nioteistwa mchu Pang-Szao Uji. Przeciwko pre 
zydentom i wiceprezydentom gabinetu, którzy 
dokument w sprawie upaństwowienia podpisali, 
w y t o c z o n e  be. d z i e  d o c h o d z e n i e .  Edykt 
zarządza dalej w y p u s z c z e n i e  na wolność 
prezydenta :zgromadzenia piowincyonalnego w 
Szeczuan i innych przewódców powstania w 
Czong-tu.

S t o l i c u  U j f s c i - j u n ,
Kolonia. „Koeln. Ztg.“ donosi z P e k i n u :  
J b a w i a j ą  s i ę  w y b u c h u  p o w s t a n i a  

w s a m e j  s t o l i c y ,  gdzie wojsko i urzędnicy 
są rozgoryczeni na óynas.yę m andżurską. — 
W Chinach panuje też w i e l k i e  w zł  . . . z e 
n i e  p r z e c i w  R o s y i. Dynastya mandżurska 
uda się prawdopodobnie pod opiekę japońską.

Ittin i telegite
iliosisści „ te j  M m f

t Z7  pużdzinrnikA

__ JPKsieQ!@ śwfął,
'^ ie d e ń . Z R z y m n  donoszą:

Papież ma wkrótce wydać nowe „motu pro-

prio", ł a g o d z ą c e  poprzednia „motu proprio 
co do ograniczenia świąt. Nowa „mocn“ uwzględ 
ni spacyalnie stosunki a u s t r y a c k i e  i za 
wierać będzie następujące koncesye: święto 
Bożego Ciała pozostanie nalej, jak również 
wszystkie święta z charakterem lokalnym. Inne 
święta można daitj obchodzić, jednak nie ma 
obowiązku chodzenia w czasie tych świąt na 
msze i wstrzymywania się od pracy.

Ga Jest u-ite »jr.
beriin. Pewna korespondeneya donesi:
Cecarz W i l h e f m ,  będąc w Gdańsku, roz

mawiał z oficerami na temat w o j n y  i powie 
dział;

— J a  j e s t e m  k a ż d e j  c h w i l i  g o t o 
wy.  S t a r a j c i e  s i ę  t y l k o ,  a b y  m i ę  z a 
a t a k o w a l i .

Z Bum*.
Petersburg, Zamierzony jest następujący, ko 

lemy porządek obrad Dumy: Najpierw mają 
pójść projekty ustaw o ubezpieczeniu robot ni- 
ków i podczas dyskusyi mu zabrać głos prezes 
Rady ministrów, Kokoweew. Dalej mają pójść 
pod obrady projekty finla lzkie. I  tn również 
możliwe jest wystąpienie Kokowcewa.

biacynaliści czynią usilne starania, abj- prze
konać sfery decydujące, że konieczne jest roz
ważanie projektu chełmskiego jednocześnie z pro
jektem ustawy o samorządzie miejskim dla 
Królestwa Polskiego, Ale nawet ci nacyonaliśei 
nie wyłączają możliwości pewnycli zmian w po- 
mienionych projektach.

iązaiue t**T» sr.
Nawy lork. Rząd postawił w sądzie w orko

wym w Prentcn wniosek o r o z w i ą z a n i e  
„United States St.ee) Corporations" i kilku 
przedsiębiorstw, jemu podlegających, jako prze
ciwnych ustawie.

Przesilenie w AustryL
(Telegramy „Nowej Reformy* z 27 października) 

tatra  now a Gaafocha,
Wiedeń. W Izbie posłów przemawia dziś ja

ko pierwszy prezydent ministrów baron Gautsch, 
ktorego mowa zwraca powszechną uwagę nad
zwyczaj o s t r y m  t o n e m ,  w  jakim oaron 
Gautsch z w i ó c i ł  s i ę  p r z e c i w  s c c y a l i -  
s t o m i u r z ę d n i k o m p a ń s t w o w y m .  Baron 
Gautsch potępił ostro ekscesy orożyźniane wie
deńskie z dnia 17 września; w ostrych słowach 
zwrócił się Daron Gautsch przeciw urzędnikom, 
podnosząc, że nie przychodzą oni już prosić, lecz 
wprost grożą, że będą mówić z rządem „po an
gielsku". !

Groźby strajkowe wciąż się powtarzają. T e 
go  ż a d n e  p a ń s t w o  z n i e ś ć  n i e  j io ż e .  
Niektóre stronriicrwa posługują się urzędnikami, 
jako drabiną, aby po nich wejść w  górę. N a 
to  j e d n a k  p a ń s t w o  z e z w o l i ć  n i e  mo- 
ż e.

Mowę bar. Gautscha przerywali ciągle socya- 
liści, wołając:

„Pan podburza przeciw urzędnikom* itp.
Kwestya — mówił w daiszym ciągu bar. 

Gautsch — urzędnicza jest kwestyą p a ń s t w o 
wą,  która niestefy w ostatnim czasie dopiowa- 
dziła do przykrych, uŁobwania goduych obja
wów. Jeżeli państwo chce zostać państwem, a 
rząd jest rządem, to t a k i c h  s t o s u n k ć w  
t o l e r o w a ć  n i e  m o ż e  i o ś w i a d c z a m ,  że 
t o l e r o w a ć  n i e  b ę d z i e ,  szczególnie tego, co 
czynią różne kategorye urzędników kolej., gro
żące, że mówić zaczną „po angielsku". Wiemy, co 
to znaczy. Obok urzędoikówjednak są także i n n e  
w a r s t w y  l u d n o ś c i ,  cierpiące z powodu 
drożyzny, które jednak nie przychodzą co kilka 
lat z prośbami i z groźbami.

Następnie omawiał bar. Gautsch kwestyę 
drożyzny, która niewątpliwie jest kwestyą bar
dzo przykrą, i przeszedł do kwestyi m i ę s a ,  
przyczem zaznaczył, że  od w i e r n o ś c i  s o j  u 
s z o w o j  d l a  W ę g i e r  n i e  o d s t ą p i .

Pos. S c h n h m e i e r :  To podaj się pan uo uy- 
misyi! ‘ 1

Bar. G a u t s c h  przypomina następnie trud
ności, w jakich objął rządy i jakie poczynił 
zarządzenia,) aby w lipcu uczynić parlament 
zdolnym do pracy, co się też udało.

W dalszym ciąga omawiał bar. Gautsch o b e 
c n e  p r z e s i l e n i e  i oświadczył, że zwióci 
się do Ozechów, aby wstąpili do więsszości ce
lem uczynienia parlamentu zuolnym do pracy. 
Chociaż ta próba się nie ndała, to przecież nie 
zmienia to faktu/ że bez Czechćw zdomego do 
pracy parlamentu nie ma. Zdaje się, że s t r o n 
n i c t w a  z a p o m n i a ł y  wyciągnąć z obecnych 
stosunków wielkiej, nauni: konieczności łączenia

zależy na utrzymuniusię wszystkich, którym 
parlamentu.'

uS. S c h u n m e i e r :  Pan stoi na głowie!
Bcię, G a u t s c h .  Wszędzie sąstadya pizejścio 

we. Mam nadzieję, że i parlament austryacki 
znajduje się w takiem przykiem stadyum przej- 
iciowcm; jednak i dla niego przyjdzie dzień, w 
którym życzenia ludauści, przywiązywane do 
nowego parlamentu, się spełnią.

3  ił? * .e  g a fr ja s is i.
Wiedeń. > Powszechnie sądzą, że i Niemcy i 

Czesi nie wypowiedzieli jeszcze ostatniego sło
wa, i że purozumieme może b ę d z i e  j e s z c z e  
m o ż l i w e m .  Na wszelki wypadek rekonstruk- 
cya, względnie u s t ą p i e n i e  o b e c n e g o  g a 
b i n e t u  u c h o d z i  z a  p e w n e .

Kraków, 27 października.

E‘*:astę,łCa tro n u , arcyksiążę Irau c iszek  F eidy 
nand, przejechał osobnym pociągiem pospiesznym uzi- 
siaj o goazioie 4 nr.d r.inem przez Kraków, pow ra
cając z Ł ańcuta do W iednia.

W ypadek kolbjow y. Z  inspektoratu kolei półn. 
donoszą: W czoraj pociąg osobowy n r. 19, który 
przyjeżdża do Krakowa o godz. 9 min. 56 wiecz. 
aa przestrzeni pomiędzy Krzeszowicami a  Rudawą 
p r z e j e c h a ł  z a s t ę p c ę  s t r a ż n i k a  Józefa 
Ł u c z k o w a .  Pociągiem ciężarowym Nr. 899  p rze
wieziono go do Krakowa, a  Tow. ratunzow e odsta
wiło go do szpitala św. Łazarza. — Śledztwo w 
toku.

A re sz to w a n y  w  K rakow .e  Mendel P ro tte r recte 
Lazarowicz, przybył niedawno z A rgentyny do E u

ropy celem „zakopna" żywego towaru. O wyjeź* 
dzle jego do Europy zawiadomił konsul austrackif 
w Baenos-Aire? w"zysiaie ważniejsze m iasta euro* 
pejskie i właśnie na podstawie lego ostrzeżenia 
zwrócoio uwagę, czy przypadkiem P ro tte r L azanx  
wicz nie zagościł w Krakowie. W ynia był nad
spodziewany, gdyż Trotter-Lazarow i ’z został na 
podstawie nadesłanej fotografii pozuany i  arBszto* 
wany w mieszkania przy ulicy Nadbrzezie. Znale* 
zlono przy nim kilka tysięcy koron gotówki oraz 
czeki na giabsze sntny do banków angielskich i 
argentyńskich. Znaleziono przy nim dalej św iade
ctwo przynależności z gminy Goleszów, p rwiatn 
mieleckiego. Pismc konsula stwierdza, że Protter- 
Lazarowicz należy do najniebezpieczniejszych mię
dzy: arodowych handlarzy żywym towarem, w osta
tnich czasach wywiózł on z W iednia dwie młode 
kobiety do Baenos-Aires, za co je s t ścigany. —  
W  Krakowie w czasie parodniowego pobytu zdo}al 
on nawiązać stosunki z kilkoaia dziewczętami i 
obiecywał im dobre posady w Ameryce.

Dzisiaj w nocy aresztowano w Krakowie trzeci 
młodych żydów, którzy byli tu ta j jego pośrednika 
mi i pomagali ma w werbowauiu dziewcząt.

Zsniana kary . Z W arszawy donoszą: Generał- 
gubernator warszawski zmienił karę skazanym na 
śmierć przez warszawski sąd wojenny, a mianowi
cie Józtfow i Okoniowi na bezterminowa robity  
ciężkie oraz Ferdynandowi Szylbergowi i Felikso
wi Pałaekoiyi na 20 la t robót ciężkich.

Jąriim przeciw ^ grui icy. Z L y o n u  te legrafu
ją : Na kongresie lekarsk!m zawiadomił dr B eirheim  

P aryża o eksperymentach, czynionych z n o w a m 
e r  um , spjrządzoneru z rada i jodu mentolowego, 

przy pomocy prof. Szendeffy i A ugasiina z Bada 
pesztu, p r z e c i w  g r u ź l i c y  i s k r o f u ł o m . — 
Środek ten nazywa się Dioradin. —  Dr Bornheim 
twierdzi, że w 1 )0  wypadkach suchot, 160 cnorych 
odzyskało zdrowie, lub też w stanie ich nastąpiła 
znaczne polepszenie.

Z W i e d n i a  te legrafują: W  tutejszej klinic« 
profesora Neus^era czyr ą od dłuższego czasu pró
by z nowym środkiem przeciw gruźlicy Dioradi* 
nem. W y n i k  t y c h  p r ó b  m i a ł  by ć j e d n a k  
n i e p o m y ś l n y m .  —  v  <j

Odpowiedział iy redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  i .

K A D £ S Ł A N £ ,
A rtykuły * w tyn* d z ia le  m e  poch od zą  od

redan cyi), - -  --

«|i -

©iMintij jjisifi Si?!>oii)SKi
b. obywatel ziemski, 

wych3w aniec szkoły w  iiiar/m oncie
po długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
la t j, opatrzony św. Sakramencami, zm arł 
w Kraaow ie dnia 26  październikt 1911 roku.Wb * ■ '

—u—
^ogrążons w smutku żona z rodziną zaprasza

ją Krewnych i Przyjaciół na obrzęd pogrzebo
wy, k tóry  odbędzie się w sobotę dnia 20 bm. 
o gcdzir!e 3 po południu z domu żałoby pr^y 
ulicy Basztowej L. 3 n a  miejsce wiecznego 

spocaynku 1 
Nabożeństwo żałoone odprawione zostanie w 
poniedz.ałek dnia 30 października d. r. o go
dzinie 9 rano w kościele O. O. Zm artwych

wstańców. -  — ‘

Osobne zawladomiema rosyłanb nie będą.

O t ^ l ^ a  C 3 i o l e w I c ^ o w a
udziela lekcyi m u z y k i ------------------- ul. Długa U

6311 5 5

Zakład wodoleczniczy I sanatoryum specyaiisty' 
chorób nerwowych

1/ńiii ę» iK łjj

6274 O

! ! V/ażne dla astm atyków !!
Doświadczenie, uczynione przez tyBiące osób, mu

si być pociechą fila wszystkich astmatyków, gdyz 
wckaztju im drogę, jak  można mieć natychm iasto
wą ulgę w tej przykrej dolegliwości i w końcu 
zupełnie s.> i je j pozbyć przez as tm b i, b ro sz e k
przeciw astmie.

Ażeby przekonać o skuteczności, w ysyła próbki
Schw tn Aooiheke, Schottenring 14, Wiedeń I.
z ł  darmo op.accne. \\j> starcza  k a rta  koresp. 2 do
kładnym adresem.

Wiedeń. -2 października. (Giełda połuaniowa),
Marki 1 f7 SC- llsn ta  majowa 9145. R enta koronows 

węg.erska 80-3fi. a.keye austr. zakł. kred. 642-50, Akcye 
węg. zaiił. krtd , 836‘50. Akcye Anglobanku 3. 4-::5, 
Akcye U uioutanku o U  25. Akcye Ba*- k7ereinn &38-a5. 
Akcye LandecbankU 538-75. Akcye kolei państwowych 
7z7-32. Lonibardy lOs-75. Akcye laoryki Droni —0 -—, 
Akoye tytoniowe 319-50. Alpiny 824-—. Rima-.Mnrauyi 
69ś-:ó. A toye praskiego Tow. żelasnego 2748 75. ijosy 
.areckie 23Ir—. Rabie 25a-—  ̂ Skoda 67ó'60, ALcye ga- 
lij. Banku hipotecznego 0 —-— .

Usposobienie: ustalone.
Berlin, 27 pażdhernika. (Gie’i a  poranna,.!
Akcyc ira a y tjw e  200-75. Tow dyskontowe 166 75,
Ustosooionie: s>lno.

Giełda v arszawski.
Warszawa, 27 października. A
4-procentowa renta rosyjska 92-70 rb.; preińiówka z 

1664 roku —•— rb.-, premiówka z 18d6 roku —•— ; 
4</,-'iroo. oaligacye u- Wamzawy 9U'4«, o-proc. pozy. 
czka"rosyjska i emisyi ')6-— rb.-, 5-proc, poayozkj II 
amiay’ 370-50; szlacheckie 330-— ; 6-proc. listy zium- 
ssio 54-70; 4l/,-proc. listy ziemskie 90-35 ro.; 5-proo, 
listy miasta Warszawy 9170 rb.; 4'/,-pioceaiowe usty 
miasta Warszawy 90-20 rb.; 5-ptcceniowe listy łódzkie 
35-85 rub.; akcyo miasta Ludzi 2ź9-— rb.; akcr Han
ka baudi. m. Lodzi 452-— rb.; akcye Banku .̂andlowe- 
go warszawskiego 434-óo rb.; akcyt warszawskiego Ban
an handl. VII emisyi 315-— 'b.; Cukrownie 375-— rb.; 
Starachowice 2b7-— rb.; Lilpop 736;— rb̂ ; Rudzki 
702-50; Rudzki nowe 134 50 rb.; Zawiercie 32o-— rb.; 
Zyrardór ^92’ — rb .; Putiłó w l o? rb,, 6-proo, piotr* 
kórsai^ yl'30 rb.-, Borman-Szwede 380-— rb.-, Beriip 
46-23. * 1 '- H ’

Gienda zboźitwa. ' ■■ ,
Sudapsszt, 27 października — Targ zbożowy. , 
tszen ici na pa-dzurii.a  1189  dc 11-69; pszenica na 

kwiecień 12-04 do 12-05; żyto na  październik lu-5if do' 
1)1-57; żyto na kwieaień 10*41 ao 10-42; owies n s  pa 
t iziernik 9-41 do 9*42; — owies na  kwiecień 9-59 do, 
9*e0; kukuiudza na mai b'59 do 8-60.

X terty mierne, chęó kupaa mierna, aspojobitaie silne, 
pieknie. . . , • /

o g s o d a f c a j  o s e i a
f j i a  o k h r o c o n y e h  e h l o p c ó w  w  k r n h c w i e ,  u l .  K e r i i i e l k h a  <58

poleca: nasiena, cebulki, sadzonKi, rozsadę, szczepy, krzewy, róże, rośliny  doniczkowe i podejm uje 
się u rząd zan ia  ogrodów. Obsadzania żardynier, skrzynek, baikonów ż grobów  oraz dekor acyi sai 
i kościołów. Wielki wyLórSiwiidów ciętych—Bukiety i wieńce od najskrom niejszych do naj w ykw intn iej
szych, Ne żądanie cenniki darmo i c g łą tn ie . Zakład u trzym uję  z w łasnej p ra c y  około 80 sieroty..
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z toMlm
prosi o jakiekolwiek wsparcie lab nacycnaiiŁ 
stowe miejsce do kacimi, gospodarstwa wiej
skiego itd  za .ikromnem wynagrodzeniem. W ia
domość: ul. Siemiradzkiego 1. l7, u  stróża, 

£340 1 3

Darmo mieszkanie
dam za nadzór nad m ałą fabryką w obrębie 
Wielkiego krdkowa. Zgłoszenia pod ,,« o ra“ 
poste restante Kraków. 8319

I n t e l i g e n t n a
gospoayni, kucharka, średnich la t, z chlnbnem 
świadectwami, szuka obowiazKU araz. P. B o 
lero wa, Siemiradzkiego 3, I  P - Kraków. 8336

Os ©ywjfdsi
ud 1 listonada 2 ohszern* pokoje, kuchnia itd„ 
przy ulicy N o w i e j a k i e j  1. 95, 10 minut dro
g i od Parku  Krakowskiego. Wiadomość w m iej
scu. 8339 1 2

P a n n a  7 biurową, władająca
. u l i  d L językiem niemieckim
w słocie i piśmie, sznkt. posady w biurze lub 
jako kasjerka. Może złożyć kaucyę. Zgłoszenia 
pod S. przyjmuje Administi. ,,Ń. Reformy “ 

8338 1 3

a g s f e s s m m m  ism & s m  m m m m

Iiisiyłuł obcyi.li iwów
I ł f i  A a s o n  S c h o o l

w Hrukowie, przy al. Jagiellońskiej 1 .9
podaje do wiadomości, iż oprócz osobnych lekcyj, 
które rozpocząć można każdego dnia, w paź
dzierniku i listopadzie b. r. co tyo/ień  rozpo
czną się nowe zbiorowe k u rsa  języków: angiel
skiego, francuskiego i niemieckiego, na które 
zapisać się można każdego ozasu,

Nadto dnh i-po istopada b. r. rozpoczną się 
kur y popumi-ne (niższy i średni) ję£/ungiehkii 
go, f r  ncusKpgo i niemieckiego Wykłady td  
bywać się będą dwa razy tygodniowo w godzi 
fiach popołudniowych i wieczornych. 8322 1 4 

O płata m ie s ię c iu a  w y n o s  K 4*—

P iąćek  2 7  P aździernika 1 9 1 1 .

Jest nalwyf ssy czas* a*sy ka:'1y  przy

r@iplsaniu nagród „Ceres
w z i a ?  u d ł i o t i

*  O  feliissirch sł& e gó ła ch  moteia się  d o w ie d sia i ta ksi ipcą0

C l

7337

Do biura wielkiej fabryki poszuki’ 
wany jako

2 irak luk i3 i8
z peii.śyą początkową, młodzieniec w wie
ku lat 15 do 16 z lepszej rodziny. — 
Od kandydata wymaga sie( 2 do 3 klas 
szkoły średniej. i

Zgłoszenia tylko listowne pod A. B. 
8 3 1 8  przyjmuje Administracja Nowej 
Reformy 8318 i  2

Kuplę obrazy
m ałąrzy  polak icb i przyjeżdżam  
1 li&topada do Krakowa. U p ra 
szam  o listow ne podanie ad re
su. H en ryk  Rapalski, Lwów, 
A kadem icka 24. S3is i 2

Do atakowania
na hipoteką suma 50.000 koron w je
dnej lub więcej pozycjach. — Wiado
mość w kancelaryi D ra  Adolfa Gros* 
s a ,  a d w o k a ta  w  K rakow ie , ul. św
I tn n y  B 9. - 8317 1 3

K o n c e s ja
na aptekę, mającej się świeżo otworzyć w za
chodniej Ć alicyi,«, powoda śmierci koncusyona- 
ryusza jest pod koizystnemi warunkami zaraz 
do sprzedania. Wiadom. A. B. poste rest. Pod- 
(jorze. -  ~  . -  8341 1 3

F M R K A
z uksńczoną szkolę berlińską i wiedeńską 

Lfdziela lek cyj c z e sa n ia
■ Przyjmuje także roboty włosowe.

Uskutecznia również

^ M A N I C U R E "
O . (  /.ac-zK a

3 i » a c f e a  1 3
8055 4 6

Mnistratar .
aczciwy, pilny, poszukuje adm inistracji realno
ści. Może złożyć kaucyę Zgłoszenia pod Ju
lian poste restante Krabów. 7592 3 5

Wiktor barabasz
Skład fortepianów, pianin i nar 

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-3.

Poleca, iusirumenta doborowe z pier
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę

pstwo L. Bdsendorfora.
Wielki wybór w instrumentach 

284 "przegranych. 128 o

f lF f lh  1  F  Ręcząc.że nade,dążywc
LII P U  L  1 .  1 9 1  " i wysyłam opłatnie, za 

taliczaa, do każdej stadyi! 10 wieik ch, tłustych 
kacząt za 21'50 K ; 1J  wielki-h. tłustych ka

c z e k  za 22-50 K ; o trielkiih, tłustych gęsi za 
26 K  mzef Magar, Skałat 12. 8324

mm miniaturowy zegar z kuKurka 6'Bfl l
Nr 4598 Pięknie rze
źbiony w t r/ch, liczby 
i wskazówki z kości, wy- 
wcłnjc całe i oół godziny, 

^ 32 cm. wysoki, całko
wity z 2 złoeistcbronzo- 
wemi wagami w kształcie 
szyszki jodłowej, doVa- 
dni^ui-egulowany.wnętrie 
,zk< CKie, 6-80 K N’r4599 

akisam z patkiem rńO, 
8-50, 98 0 K. Z obf icie 

rzeźbionym wierzchem z głowa jelenia i wie
wiórka ozdobionym 10-50, 1PÓÓ K. Zobaczyć 

katalog główny. Za każdy zegar 3-lecnie p 'rV  
czcnu u; pih»ie. Niema ryzyka. W yn ta la dn- 
zwolona 1 ) z w# >t pieniędzy. Wysyia za zaliczka 
lub po otrz 'ma _ u należytośei zuana z nadzw j- 
yczajnej zascbmści firm- P a n n a  K o n i  a d ,  
c. i k. nadw dosiawca w Uriixr Nr 640 (Czechy). 
Obficie ilustrowany kacaiog główny z około 
4000 odbitek na żądanie zaderm ' opłacony 

0470 5 5 „ —

1

P a n n ę
piszącą biegle na maszynie, z  bezwa
runkową znajomością stenografii pol
skiej i niemiecKiej. przyjmie natych
miast firma Silberstein i Hoizer, Sp. 
z ogr. por. w Krakowie, nl. św. Krzyża 
1. 5. Zgłoszenia osobisce w godzinach 
między 10 a 12 przed i 3 a 5 po po
łudniu. " 8-329 1 2

Opuściły p rrsę
III i .  _____

metodą Ęjerlit-za udziela tanio R. S. (>., ulica 
Gołębia 16, II piętro, front. ' 8139 7 10

mm

Tom I. Z iem ie r u s k ie  R Ł ecsypospoU tei 
„ II  K resy  u k rn in n e  . . . . . . . .
„ HI. U k r a in a .............................................
„ IV. W ołyń, P o d o le  i R u ś  C zerw ona

rb. 2'50 
rD. 2-50 
rb. 2-50 
rb- a —

Skład główny

0 Ssiejarni E. Weiideso i Sp. (F. Hiia i ? TurKuła) 0 warszawa.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 8201 1 2

Me rka

\  f t o e s f l f / i

la r r ą r f z a ł jm
przez la t 2C kancelaryą notaryalną w Króle
stwie, poszukuję posady - w Galicji,) chemie 
przyjmę posadę kasyera, ltiKasenta i t. p. Mo
gę złożyć kaucyę, wejdę w spółkę. Oferty dla 
J. Brytowskiego, ulica Batorego 1. 25. II piętro. 

6184.2 3 - ,

\ pije i
z  przedp . łazienką, inst. olekt. i gaz., 
do wynajęcia od 1 listopada przy ulicy 
Lubomirskiego 43. Wiadomość u stróża.

8188 5 5

Ukv;l matematyki
udziela uczn'om szkół średn. słuch, filoz. 
z& wynagrodzeniem od 120 K za godzinę. 
Zgłoszenia: Polmowski, Uniwersytet.

8244 3 4

-i.': . R o e s t lin a  S:re-Sire Ketsj

Zawsze święte \eksy w patentowąnem 
TiJ opakowaniu.

t  l . —-
Inakom ile herbatniki,najlept>że poiy- 

w .euie dla dzieci i chorych.

Dom murowany
jednopiętrowy, z ogródkiem, do sprze
dania Czarna Wieś, Kawiory t  14.

■8337 1 2

Ggidsżenie.
Ni/ej podpisany jako zarządca masy 

spadkowej bł. p. Reginy Landau w Gor
licach, podaje do wiadomości, iż nale
żący do tejże masy konkursowej obfi
cie zaopatrzony handel towarów bława- 
tnych w Gorlicach, sprzedany będzie 
z w olnej ręki h u r to w n ie  w d ro d z e  o fe r
towej.

Towary te oszacowane zostały na 
kwotę 43 104 K 85 h.

Oferty muszą być zaopatrzone w w&- 
Jyum w Kwocie 4340 K 50 b i  wnieść 
je należy na ręce podpisanego^ zarządcy 
masy najpóźniej ffiaia Z f is to p a d a  
b . r . o godzinie 10-tej, W tym też dniu 
nastąpi otwarcie ofert.

Warunki sprzedaży przejrzeć można 
w kancelaryi podpisanego zarządcy w 
godzinach urzędowych, a skład towa
rów dnia 1 listopada b. r.

D"* J ó z e f 3 a l le t
B353 adwrokat w Gorlicach.

PETOM BERUTM
adzielaja lekcyj osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. wykształ.

z wyższ. wykształ.

z wyższ. wykształć. 
Kraków, ów. Jana 3 ,1 p. 6037 39 o

3ani»a s :t a r s ® a
(sierota), łagodna, praktyczna, oszczędną, 
mająca 2000 K, oraguie poznać męż
czyznę od lat 40 (ewentualnie wdowca 
z 1 dzieckiem), na stanowisku, w celu 
matrymonialnym. Dyskrecja zapewniona 
słowem honoru. Listy nieanonimowe u- 
prasza się adresować pod J. W. i. poste 
restante Kraków. 8329 1 2

E iło d a
inteligentna wdowa, m rjąca ur^ądżenie mie- 
skania, wyszlaby za mąż. za człowieka star
szego, na stanowisku. Listy adresować proszę: 
Z. Ź. 18 poste restante Kraków. 8320 X 3

N a  r e u m a t y z m
goście'., po Łrza. (ischias) i łam ania po
leca się uśmierzające nai if-ranię, , 1 wj». 
lu la* ogromnie rozpowszechnione, przaz 
wiola lekarzv ordynowane i n: zez zna
komitości uznane kJnlm entum  G aulthe 
Tiae c o m p o s iiu m  z prawnie zarejestr. 

marka ochronna

„ N S R W O Ł "
chemika d’a J  nliusza Franzcsa, aptekarza 
w Tarnopoli-. C en- flakonu 80 hal, — 10 
flakonów 8 koron, nie licząc opakowania 

frankc. Tysiące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dwa razi d. ennie 
wysyłka pocztowa. — Lo nabycia w apte
ce coemika G ra J u liu s z a  F ra n z o r i  
w  T arnopolu . W Kr U ow .a w aptece 
W isjn lew  sb ie g o  i  R edy J a ,  jrkoiez 
w h„gu rya h P ch u c ld eg o , R e ile ra , 
W iśn iew sk ieg o  i  To ‘Othe 746 10 o

vmtii\w czssrfie wyrooy trykotowe
koszul* kaftaniki, kale- 
tony itd, ula mężczyzn, 

kob et i dzit i, w bardzo 
wielkim wyboize i naj
lepszej jakości. Ubrania 
Ha dzieci tj. kaftanik 
i spodenki razem, zimo
we, ze spudu kosmate, 
stosownie do wielkości 
1-6 J If  do 3-20 K ko
szule messie, zimowe, 
sto iOWilie do wielkości 
3-20, 3-40, 3-60, 4 — K. 
Koszule damskie, zimo
we, stosownie do wiel

kości 3-30, 3'50, 3 /0 K. Wi< Iki wybór w ko
szulach męskich, kc szalach lla  chłopców ka
lesonach, uszn lach  damskich, majtkach, kafta 
nikach, jakoteż dokładny opis w wiel .iści 
znajduje się w moim katalogu głównym. Nie
ma ryzy" i! Wymiana dozwolona lub zwrot ple 
niędzy W ysyła za zaliczką lub po otrzymania 
należj tosoi c. i k. nadw. dostawca I la n p - i  
tć o .  . r a d ,  tom wysyłkowy. BrUx, Nr 657 
(Czechy). ILficie iiustrowan, katalog główny 
około 4000 odbitek na żądanie każćsmu za 
darmo opłacony. -.--̂ 6 4 8 7   ̂ 5

7198 3 48

Idolny maszynista
do większej łabryki dachówek poszukiwany. — Zgłoszenia z podaniem 
dotychczasowej działalności i żądanej płacy pod: R. S. T. przyjmuje Gł. Agencja 
Dzienników i Ogłoszeń J. Hopcasa i A Salomonowej Kraków, Sławkowska 2.

8327 1 2  ,

Madame de Ferrieres udziela języka 
nancuskiegc metodą Berlitza. Pensyonat 
Jolanta, ul. Graniczna 14 8243 3 5

Nauczyciel kliEauzyulnii
udziela lekcji, oraz przygotowuje do m atury 
i egzaminów prywatnych. Zgłoszenia - pod 
„fan  a r a n c H ' ‘ poste rest. K r a k ó w  3 ,  
za okazaniem kw itu ins. 8249 ? i’

P o l k a
z dyplomem uniw ersytetu paryskiego przyjmie 
lekcyc jęz ka francuskiego. Miłkowska. Rynek 
Klepurski 5. 8253 4 4

f t t e j f a f ó s z y  b e z m e e z u y  p r z y r z ą d  c o  g o l e n k
bardzo wygodny nie grożący r.iebezpie- 
czeuslu/u. Ni 8710. Bięhnie niklowany,
. pod wójt; em istrzem , dla niewprawnycn 
bardzo polecenia godny, gdyż wszelkie 
skaleczonie się jes t wyłączone, goli tak- 
samo szybko, jak  brzytwa. 2'20 Iv. Nr 8778. 
Bardzo tan i nikl. przyrząd do golenia z do
brem dwusiecznemootrzeml'30 Ni8710‘/«- 
T aki1 am przyrząd z 3 podwójnemi ostrzami 
2 -8C It. Dwusieczne ostrza na zapas po 
30 h., tuzin 3 20 K. Niema ryzyka! V'y- 
miana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 
W ysyła za zaliczką lub po otrzymaniu nale- 
żytości wprost prywatnym znana w świecie 

z zasobności tirme H a n u s  f l u n r a d ,  0 rux W  664 (Czechy). Zażądać karta korespondencyjną 
mego katalogu głównego z okoto 3 000 odbitek zadarmo, opłaconego. 0494 4 9

Mała orkiestra kieszonkowa.
Pew na ilość osób może 
utworzyć całą K a p e lę  
z organków I bębna 

Organki ae znako
mitym akompania- 
- mbnibui bębna.

Okucie mo
siężne, 10 dziurek, 20 
głosów, tan t.y  wykła
dane perłową macicą, 
ls jakość z bębnem 
skórzanym. Każdy mo

że zaraz grać. W  eloganckiem pudełku óor. 
2 50. lak iesam e o 16 dziurkach, 32 głosach, 
tremolo, la  jakość z bębnem skórzanym w ele- 
ganckiem pudełku 3 K. W ysyła za zaliczką lab 
po otrzym ania należytośei ć. i k. nzdw. a js t.

1®  I B  'ISISFSSSSr
Briix Nr 65o (Czechy).

Bogato Ilustrowany główny katalog z około 
4009 odbitek wysyła się na żąaaitle Każdemu 
za darmo opłać; ny. " 6483 3 6

Proszę zażądać
grafit, i  ir - ik o

mego bogato ilustrow-nego cennika 
z około 4000 odbitek zegarów, 
wyrobów złotych i srebrnych, instru 
mentów muzycznych, wyrobów zo 

stali, skóry, rękodzielnic*v :b. b .o ir i t. d. 
c. i k. nadw. dost. HANŃS KGeiRAn, dcm 

wysyłkowy w Brux Nr 629 (Czechy). 
Prawdziwy szwajcarski niklowy zegarek :em ont 
pat. systemu Roskopf 5 K. 3 zegarki 14 li. 
Rejestr, niidowy kotw. zegarek rem. „Adler 
Roskopfa 7 K. Prawdziwy srebrny zegarek re 
montoai 8'40 K, Nienia ryżymi! W ym iana lub 
swrot pieniędzy. 6459 8 15

Pokój frontowy .
z niebiam?, do wynajęcia dla inteligentnej 
pani. Szlak 41, stróż wskaże. 8281 2 3

K U n i W i t t n i p p  z nkończon!V Masą n i l U U Ł I C I I I O u  gimniizyalną, poszukuje
miejsca praktykan+a w aptece na prowincyi.
Zgłoszenie Kraków, ul, Zyblndewicza 10. Fin-
lcelstein dla X. - - - 8282 3 3

9 aliiiHif pokój
Kraków, Słowiańska 2. 828i 3 a

l U f ”  szycia P° domach prywatnych,
oraz przyjmuje do domo. 

Krawcowa, ni. Stolarska 1. Li, II p., drzwi 
na lewo. 8z9I 3 3

lu ń l  M \

Nauczycielka Niemka
udzi*ia od 1 listopada gruntownej nauki j ę z y 
ka niemićękiegp: gram atyki i literatury. Zgło
szenia; Salonek, ul. Niecała 5. 0266 b 3

biżnteryi damskiej i srebra stołowego po cenacn niezwyle niskich odbędzie 
£202 się w sobotę dnia 28 października o godzinie 3 po poHidniu 2 2 ’

w  P u b l i u n e j  H a l i  - 1 6 .

Znakomite zegarki

7 . F . W I 1 h
odznaczone najwyższą nagrodą w P a
ryże — poleca w wielkim w /buize 
w złocie, srebrze i m etalu: W. D ow - 
glalio. . ogar -istrz Kraków, ol. Fio- 
ryań3ka L 19. - 6535 21 80

k o r c t B
ofiaruję za pośrednictwo w wyrobieniu 
ugencyi asekuracyjnej, — Zgłoszenia: 
Aqent poste restante Kraków. 7694 4 4

M k l  papieru
stare i nowe, akta, korespondencje, ku: 
puje zawsze do stępy fabryka masy 
drzewnej i papy w Ozaucu koło Kęt 
(Galicya). - 768S 4 4

- ^  Drukarni Literackiej w K rakow ie, uk .tagiellońska LO.

I k u r o n ą !
tygnd n low o  

m ożn a  so b ie  sp ła ca ć  u

S . l a k n a
w  K rakow ie, przy u li

cy F loryaK skiej 1. 3 1 .
dostawcy związku c. k. urzędników państw., 
wszelkiu ; ".uilerskie przedmioty srebrne i złote 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj
dawniejszych tr  bryk, z 5-letnią gwurancyą, po 
n a d e r  n i& k ic h  t e n a r h ,  a mianowicie, ze
garek prawdziwy Roskopf Ba ten. za 1 3  k o r . ,  
1 'mega srebrny za 2 4  k o i ' . ,  Zegarek złoty 
za k o r . ,  Łańcuszek złoty 14-karatowy za 
d  k o r . ,  Łańcuszek s.obrny zs 1  k o r . ,  j koteż 
14-karai złote pierścionki i kolczyki po d  k o r . ,  
z  p o w o d u  w i e l k i e g o  z a p a s / u .  6306 5 5

Proszę pi wrzuć
w razie potrzeby przedmiotów użytkowyclu na 
podarki wszel) iege rodzaju mój obficie ilustro
wany katalog główny zole. 4000 odbitek, który 
na żądanie wyśle się natychm iast za darmo, 
oplaconj O. i k. naawomy aostawoa Kanns 
K c a ra d , w Briix Nr 6»2 (Czechy). 6512 4 7

Objadę po 1 itoronie
z trzech dań i kolacje po (>0 halerzy, wydaje 
dom prywatny na miejscu i do domów. Szpi
ta lna 1. 22, l i  piętro. 7989 3 4

§ f e " @ P
z maglem, bardzo tanio do sprzedania 
zaraz z powodów familijnych. Ul. św. 
Tomasza 33, II  p., z ganku. 8289 2 3

Uczcimy
przystojny, ubogi maturzysta, ożeni się z panną 
z dobrego domu. która mu wyrobi posadę rzą
dową. Skromny posag wymagany. Rzecz tra 
ktowana na seryo. Zgłoszenia pou W. B. poste 
restante Stary Sącz. -_________ 7970 2 2

garnitury na stoły i łóżka
w najmocniejszych i najmodniejszych wykonaniach

Nr 2081. namitur 
bureiowy (2 kapy 
u ł  łóżka n-oło 
i 10>;190 cm i kapa 

na stół około 
138; ;133 cm.) 

z pięknvm brze
giem tkanym w 

kwiaty na tle  czerwonembo.deau lub oliwkowem, 
bardzo tam  konkurencyiny gatunek II50 K. 
Osobno kapa na łóżko 4 20 K, osobno kapa na 
stół 3-10 K. Nr 2165. lakiesam e w lepszym 
gatunku I3‘— K, osobno ^?na na łóżko 4 '75 'k . 
osobno kaps, na stół 3'50 K. W  bardzo wielkim 
wyliorze 15, 16, 18, 20 K i wyżej. G arnitury 
w ełniru (2 kapy na łóżka i kapa na stół) po 
22, S.B 30, 34 50 h  i  w\że, w mym kata log i 
głównym. Nie,na ryzyka: Wymiana dozwolona 
lub zwrot pi mę zy. Wysyła za zaliczką znana 
w ś - 'e c ie  z zasobności firma o. i k. nadw. do
stawca, HANNS KONRAD, Dom wysyłkowy 
w Brux. Nr 060 (Czechy) K atalog g Jówny 
z około 4000 odbitek na żądanie każdemu 
za darmo, połażony. ó490 2 10

riietźkonie wspólne
przy inteligentnej rodzinie dla młodej panien- 
id, za przystępną cenę. Wiadomość: Domini
kańska 3, II p. 8265 3 3

zapowiadające zmianę pogo
dy 24—48 godzin naprzóu.

Nr 2 W . Pięknie wykonany, 
dach mchem pokryty, termo
m etr w mocnej skrzynce, 
ściany posypane Dłyszcze- 
nien z 2 tiguram l, 19 cm. 
wysokie 14*/, cm. szerokie

- 1-30 K. 
u jm u l  w . rp szen . w irk j 
nantu I JO, 2’—, 2-5(* K
i  więcej. Proszę zażądać ka 
taloga. W ysyła po otrzyma
ni! należytośei lub za za

liczką znana w świecie z aasobnośc: firma

K o n r a d
c. i k. nadw. dostawce, B rta  673 (uzechy). 
Katniog główny z około 4uOO odbitek na żąda
nie każdemu zadarmo, općaoony. 6503 3 6

v. V l n a  w ę g i e r s k i e
z poręczeniem prawdziwe, czyste, łagodne, do 
sp u: c_ ania zdatne, białe i czerwone, wysyłam 
w 34 1. baryłkach koleją lub i ‘/t 1. baryłeczkaeh 
Docztą, óplatnib, a mianowicie: z 191 i  r  28 K, 
pooz1 ą 4 K z 1909 r, 30 K lub u 50 K, z 1907 r. 
33 IC ta l - -75 K, z 190! 36 K lub 5 JC, z
10JO r. 40 K lub 5-5i K, , 1897 r. 44 K iub 
5-75 j£, c 1893 r.  60 K  lub 6 25 K, z 1890 r. 
PI K lub 7 Iv, z 1885 r. 60 lub 7-75 K JiuL  
tardzo dobry 5 kg. przesyłka 7 50 If. Orze
chy wroskie w c'enkiej łupinie, o biaiem j% 
drze 4 kg 3 90 K. ■ -  8272 2 20

Ł. Altan u, Y erseoz 8 . Wągry.

^ ą p t f e n i e a  IX  p i ę t r .
o 2-cli froatach w III dzieln. z parcelą 
za 120 tysięcy kor. do sprzedania. Wia
domość: Felicjanek 21. 8245 2 2

kolo B b c h u i
poszukuje w Krakowie z a s t ą p j y  na 
rozsprzedaż chleba razowego, za kaucyą. 
Bliższe warunki przedłoży Zarząd pie
karni w Rzegocinie - 8288 3 3

Spółka spożywcza
Z w iąz k u  u k o n o iiiic z n ey o  u rz ę tf . ,p ru f .i  n a u c z .

w Krakowie
poszukuje do  aa tsichm S astew ej do-
dtoiArę dla swycli członków — we wor
kach po 60 kg. — 3—4 w ag«JĆ iv a ie -  
u c ia k  av. ja d a ln y c h , Diałych lub 

czerwonych, I jakości. 8296 2 3
Oferty z próbami przyjmuje D y reb - 

c y a  SjjK.kl, P o d w ale  G, uo 2 ? b. m.

Samoistny odan strąf df
gruntownie obeznany we *seyst ach działach, 
pierwszorzędna siła, biegły rclc lite r i kore
spondent w Kilku językach, przyjmie posadę 
przy wiekszem przed -Mnorstwie lub fabryce. 
Na prowincyi pierwazcustwo. Oferty piśmienne 
pod „A1I& i  0 « e B 3 “ przyjmujri biuro dzien
ników i ogło8zeu Maryajia Hupczyca, Kraków, 
ul. W iśina 2- 79ad 3 3

A k o r d e o n „finta"
t na którym 

każdy 
bez znajo
mości nut, 
bez naucz, 
bez lauki 
może za
raz grać 
najpięk
niejsze 
pieśni, 
tańce 

i marsze. 
Nr
Sporzą
dzony 

z drzewa
„uleczony skórkowym papieromj z lejkiem n i
klowym, ustnikiem  niklowym. 10 oiklowemi 
klapami i niklową klaw iaturą, 281/, cm długi 
wraz ze wskazówką 3 Ii. 3 akkordeony 8 K. 
Wysyła za zaliczką, ci x / .  nadworny dostawca 
Ranns flonrad, Bru- Nr 645 Gzecby. K ata
log główny z około 4000 odbitek na żądanie 
za darmo opłacony. 6475 2 6
»’mjm1.1—■ m i m..i ' 1 .

r / N

Świeże śledzie
„Matjes“ pierwszej jakości, w beczułkach po
cztowych po 28 sztuk za K 4 40, wysyła fran
co za pobraniem pocztowem do każdej stacyi 
-a jsta iszy , dobrze znany, spec. handel śledzi. 
Natana Katmera Synowie w Krazowie. Osobno 
oferty wszelkich gatunków na żądanie- 8254 4 5

i M g l t ó w k i  L & £ c a s * . r a

Dubeltówka Lancrstra
z lufami stalowemi i łożyskiem o steoinych 
prążkach garn itu r z okrągła oprawą, boki f rą 
czka pistol., 16 4 al 38, 48, 55, 62, 75 K  i wy
żej. Bardzo wieik. wybór broni myśliwskiej 
i r e w o l w e r ó w  znajdzie każdy w  mym katalogu 
głównym z około 40OO odbitek, Który każde
mu wysyłr się za d a r m o ,  opłacony. W ysyła za 
zaliczką 5 . . .  „ns K u n r a d ,  c. 1 k. nadworny 
dostawca Briix Nr 680 (Czechy). 6510 3 ł»

A-'

DlaczeyO w>rób ze zna
kiem „Jasnej giowy" zdo
był sobie wszędzie zwo

lenników?

Ponieważ towary wyrabiane 
i wysyłane pod tjm  znakiem 
ochronnom, mianowicie

1  i* i i    fproszel do pisujwa l aMuS6I8'iilkr i2(pr-szel poiiyngow) j h

zaradziły wielk.ej potrzebie gos
podyń. deszcze dzisiaj nadcho
dzące codziennie pismr. z uzna- 
niam: dają świadectwo, jaka 
siła przywabiająca tkwi w tycŁ 
małych artykułach kuchennych.

Dostao można wszędzie ‘ z 
przepisami, które n izliczone 

razy okazały się  wybornemi.
4939 1 2

E  », J f. n

E r  G ó r s k a


